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Pluralność zwycięża! 


W Kolo poiskiem zapadła wczoraj nadzw y- 
szsaj doniosła dla reformy wyborczej u- 
chwała. Mianowicie większością 81 gło- 
sów przeciw 8 oświadczyło się Koło 
polskie za plaralnym systemem wy- 
borezy m. 

Nadeszła więc stanowcza chwila, w której 
Koło polskie stanęło w zdeklarowanej, wro” 
giej postawie wobec żądania powszechnego i 
równego prawa wyborczego, i zdeptało sromo- 
taia, cynicznie, resztki pozorów, jakoby ludowi 
przyznać chciało przynależne mu prawa oby- 
watelskia. Jeżeli ten, czy ów rodzaj pluralaego 
systemu zyska większość w Radzie państwa, 
to cały projekt rządowy, opierający sią 
na zasadzia powszechności i równości wybor- 
czej, straci wesslką wartość i przesta- 
nie być tem, czem chciał go mieć rząd, czem 
miał być dla szerokich sfer obywatelskich. P o- 
wszechność i równość wyborcza zo- 
stałyby wdeptane w dawro błote 
przywilejn stanowego. 

Czy rząd przyzna się do tak wypaczonej re- 
formy wyborczej? Czy azna ją za zgodną z za- 
sadami własnego projektu, z którego właściwie 
pozostałby tylko marny szablon? Przeksziałce- 
nie takie zasad reformy wyborczej, przez rząd 
proponowanej, równałoby się zupełnsma 
jaj odrzuceniu przez Izbę poselską. 
Cóżby bowiem zostało z pierwotnego projektu 
rządowego? Wartość istotną miała w nim ró- 
wność i powszechność wyborcza. Znis- 
sienie kuryj i bezpośrednie głosowanie są prze- 
cież jedynie konsekwencyą powszechnego i ró- 
wnege prawa głosowania, a tajne wybory azna- 
wała także dotychczasowa ordynacja wyborcza. 
Joż pruporcycnslne wybory, zastosowane spe- 
ejalnie do Galicyi, i rozdział okręgów wybor: 
czych, nadwerężały w wysokim stopniu pojęcie 
równości wyborczej, s gdyby dodano do tego 
plaralaość, polegającą na przyznawania pównej 
kategoryi wyborcom choćby tylko po 2 głosy, 

_10 jesteśmy tam, gdzieśmy byli dotąd: mamy 
system kuryalny w zmienionej for- 
mia. 

Jeżeli tedy zadaniem reformy wyborczej było 
powołanie do reprezentacyi państwa przesiawi- 
cieli wszystkich sfer społecznych, z 
uwzględnieniem opinii szerokich mas lu- 
dns. to wprowadzenie plurainości do projektu 
rządowego zadania to na wprosj przeciwne 
skierowałoby tory. Stronnictwa konserwatywne, 
stojące dotąd na przeszkodzie wszelkim szerzej 
pojętym rażormom socyainym, nietylko utrsyma- 
łyby przy wyborach, na ploralności opartych, 
dotychczasowy swój stan posiadania, leca zy- 
skałyby àla niego nowy, usiawodawczy funda- 
ment, 

Gdyby więc dla wniosku Tolliagəra o wpro- 
wadaenie systemo pluralnego zaaiazła się w Ra- 
dzie państwa większość, to dla rządu, mającego 
poszanowanie dla własnego d.ieła i własnej, po- 
ltycznej myśli, nis pozostaje nic innego, jak 
tylko rozwiązać parlament, niezdolay 
do spelnienia wielkiego dzieła reformy wybor- 
czej. 

Nie znamy w tej chwili bliższych szczegółów 
głosowania w Kole polskirm. Ale liczba głosów 
mówi wiele. Przedówszystkiam tedy zaledwie 89 
posłów brało udział w głosowania. A gdzie 
była reszta? To w chwili, gdy tak ważne 
rozgrywają sią sprawy, posłowie polscy 
nawet na posiedzenia własnego Kin- 
bn nie przychodzą? Nie jestże to niesiy- 
chanie gorszącem lekceważeniem przyjętych zo- 
bowiązań ? Nazwiska tych posłów powinny być 
ogłoszone. 

Powtóre ze stosunku głosów wnosimy, że tyl- 
ko lewe skrzydło demokratyczne 


li 


głosowało przeciwko pluralności, —| Tyle poseł Bendel, A cóż pomyślą polscy ro 
natomiast całe centram ludowe z ks. Pa- botnicy, gdy właśni ich rodacy odmówią im 
storem i demokraci „mmiarkowani* przy: słosznie należącego im się prawa wyborczego ? 
łączyli sią do konserwatystów. e 

Rozprawimy sią z jednymi i p M gdy do- | 4 
mysły pasze potwierdzą się na podstawie anten- i 
tycznych informacyj. Z walki o reformę wyborczą. 

—— Wczorajsze posiedzenie komisyi dla reformy 

Katolickie stery austryackie zwróciły wię do wyborczej dowiodło wymorj: sie, jak wielką ilość 
jednego z najstarszych i najbardziej wpływo- |pracy przy dobrej woli i «żęci w krórkim cza- 
wych posłów w parlamencis niemieckim, człon- nie pokonać można. Mimo cbszernej bowiem dy- 
ka katolickiego cantram, ks, prałaia Hitre ekusyi nad niektóremi postanowieniami projektu 
go, z prośbą o jega opinię w sprawie po-|rządowego, komisya doszła do $ 36 projekta 
wszochnego głosowania. „Linzer Tageblatt“ o-|raądowego, tak że — oprócz tego paragrafa z 
glassa odpowiedź ks. prałata Hitzego, streszcza- | głównej ustawy wyborczej , ma do zsłatwienia 
jącą się w następujących poglądach: już tylko cztery paragraży. Mniej dadatnio 

„Stronnietwo centrum w Niemczech już od|wprawdzie przedstawia się rezultat wczorajsze: 
lat. 80 wystepuje za powszechnem, ró-|go posiedzenia komisyi pod wzgledem jakości 
wnósm, tajnem i bezpośredniem pra-| wyników pracy. Powzięte wczoraj uchwały, jsk- 
wam głoso wania, i to nietylko do paria-|koiwiek pod niejednym względem są ZDSCZNEM 
mentn niemieckiego, lecz i do Sejmów po-|ulepszeniem projektu rządowego, nie dają jeszcze 
gwczególnych państw. Grapom stanowym | zupełnej gwarancyj, iż wybory będą na prawdę 
i zawodowym stara się ono zapewnić wpływ |wolne i swobodne, Reakcyine żywioły z Koła 
na sprawy pubiiczne w Izbach zawodowych: | polskiego znalazły niespodziewane poparcie ze 
przemysłowych, handlowych, rolniczych, ręko-|strony tej części Młodoczechów, która coraz 
dzielniczych i robotniczych; w ten spozób in-| widoexzniej wykonuje zwrot ku prawicy. Na ogół 
teresy stanowe i zawodowe zyskują wpływ na|jednakże biorąc, reznitaż wczorejszego posiedze- 
sprawy państwowe, lecz bynajmniej nad temijnia komisyi był o tyle dodatni, że popchnął 
sprawami nie panują. sprawę reformy o znaczny krok naprzód i przy- 

I powszechne równe prawo wyborcze nie jest | bliżył ostateczne jej rozstrzygnięcie. 
zapewne idealzem, ale za to jest ono syste-| Na popołudniowem pusiedzznia komisys pray- 
mem prostym, łatwo zroaumiałym,|jęła bez zmiany paragrafy 25, 26 i 27 projek- 
odpowiada powszechnej służbie woj-jtu rządowego, dotyczące kart głosowania i sa- 
skowaj i stało się już spragniony m|mego głosowania. Paragraf 28 zawierający prze- 
gorąco celem także naszych chrze-|pisy co do zamknięcia aktu wyborczego. uzu- 
ścijańskich kół ludowych. Powszechne, | psłniono po dłuższej dyskuosyi dodatkami, że po 
równe prawo głosowania napewno utorujejupływie godziny, wyznaczonej na zamknięcie 
sobie drogę i w Austryi, tem bardziej |wyborów, muszą być jeszcze dopuszczeni do rd- 
że już i rząd wstąpił ns tę drogą. Co do mnie, | dania głosów wyborcy, którzy przed tem znale 
to nważałbym to za politykę wprostjźli się w lokala wyborczym, w wyznaczonych 
fatalną („verbaagnissvoii*), gdyby kato-|przez komisyę poczezalaiach, lab bezpońra- 
liey w Auutryi stawili opór potęśż-|dnio przed lokalem wyborów. 
uemn prądowi, gdyby okazali się bardziej| Paragrafy 29 (skrutyniam) i 30 do 33 — 
papieskimi, niż sam papież, bardziej rządowymi, | zawierające szczegółowe przepisy o liczeniu 
niż sam rząd. Tak zwans masowe prawojgłosów, przyjęto bez zmiany. Ponieważ para 
głosowania napowno w końca odnie-|grafy 34 i 35, dotyczące proporeyonalnego sy- 
sie zwycięstwo, a masy nigdyby wam |stemu głosowania w Galicyi uchwalono już da- 
tego nie darowały, gdybyście usiłowali nis | wniej, przystąpiono zsras do paragrafu 386. we- 
dopuścić ich do tak pożądanego prawa. Wią-|dłeg którego wsborey, któray nie oddali głosu 
śnie z miłości dla naszych chłopów, robotników przy. wyborza głównym, aie mają być wykla- 
i rękodzielników, powinniście się — że użyję|czeni od głosowania przy wybsrze ściślejszym, 
zerotu Windkorstia — śmiało wspiąć na loko-|lnb saupsiniającym:i — 
moiywg nie Żaiącege jaz powstrzymać sią po-| Ta zebrał głos „leader“ pofskich członków 
ciagu, i wjechać na niaj całą siłą pary w kraj|komisyi, pose? Starzyński, i zgłosił wniosek, do- 
powszechnego równego prawa gło-|tyczący otwartej dotychczas a bardzo ważnej 
sowania. Jeżeli będziecie się opierać, loko {dla Galicyi kwestyi, jaka ma być procsdara 
motywa przejedzie po waszych cis-jprzy wyborze uzupołniającym w ga- 
sach. |iicyjskich okręgach wiejskich? — 
Raz joszcze więc — pisze ks. Hitze — stre- | W okręgach tych ma, jak wiadomo, obowiązywać 
szczam moje, zdanie: popierajcis r:ąd całą si-| przy pierwszem głównem głosowanin system 
łą w sprawie powszechnego, równego prawa | proporcyonalny i to w ten sposób, że za wy- 
wyborczego. Daiś niema jaż czasu na|branych uważani będą ci dwaj kandydaci, któ- 
to, aby gabié się w filozołicanych i prawno-|rzy otrzymają więcej niż jednę czwartą wszy- 
państwowych rozpatrywaniach, który systam |stkich oddanych głosów. 
wyborczy — najlepszy !* System ten ma na celn zabezpieczenie praw 
Niemniej znamienny jest także głos posła | mniejszości polskich w okręgach mięszanych — 
austryackiego Bendla, który w onegdajszym|a także zabszpieczenie chociaą jednego! 
numerze wiedeńskiej „Zeit“ zwraca się dojmandata dla mniejszości konserwa- 
Niemców z następującą przestrogą: tywnych w polskieh okręgach, — czyni) 
„Zbrodniczy zamiar obalenia powszech: |atoli zadość sadaniu temu jedynie przy wybo- 
nego równego prawa głosowania w ostatniej | rach pierwszych czyli głównych, lecz bynaj-, 
chwili, wywołałby w masach zacięty opór, cojmniej nie przy wyborach uzupełnia- 
więcej, zbantowałby od razu przeciw-|jących. W razie bowiem, jeśli poseł mniej- 
ko idei narodowej tych wszystkich, |szości umrze lub mandat złoży i okaże się 
których dla tej idei dopiero należy konieczność uzupełniającego wyboru, przy tym! 
pozyskać. Czy wrogowie powszechnego, ró-| wyborze według przepisów projaktu rządowego | 


wnego prawa głosowania pragną naprawdę wy-|także drugi mandat przypaśćby musiał w udzia” ; 
wówczas bowiem, 


wołać wśród miższych warstw społecznych nie-|le kandydatowi większości, 
chęć otwartą dla sprawy narodowej? By:|o zwycięstwie rozstrzygałaby jedynie abaolntna 
łoby to przecież najgorszym grzechem wobec | większość oddanych głosów. 

idei narodowej“. Aby temu zapobiedz, poseł Starzyński 


zgłosił wniosek o ntworzenie nowego para- | 


grafu 36 tej treści: 

„Jeżeli przez jedno í to samo cfsło wyborcze 
równocześnie dwaj posiowie będą wyb!erani, to ró- 
wnocześnie sa pomorą tej samej kartki 
głosowania oddaje się gles na zastępeę, 
a mianowieljs w ten sposób, że każdy wyborca B2 
uwej karcie wyborezej, prósu imienia toj osoby, 
którą wybiera na posla, umieśsi w drugiej ra- 
hryce karty głosowania także naswicke drugiej 
osoby, którą wybiera aa sastępsę Wybór ka- 
dego aastępey dokonywuje alẹ tym samym aktem 
wyborezym, wsględnie tym aamym wyborem ści: 
słym, mocą którego wybór dotyczącego posła zo 
staje dokonany. Przy tym wyborze ta oseba ma 
być uważana za ebraną aa sastępeę, która zjedno- 
eazy na siebie wsględaie największą Ilość głosów 
Jeżeli pray decydującym wyborze dwóch lub więcej 
ksudydatów na aastępeq otrsymało równą ilość gło- 
sów, to reastrzyga również los. Zastępca wehodszi 
w skład Isby tylko w tym wypzdku jeżeli oba do- 
tyerące mandaty poselskie nie są równogześnia o- 
próżnione i a powodu tego nie może być równo- 
| szetnie dokonauy wybór ponowny oba posłów. 
W rasie więc, jeżeli tylko jeden pose? dotyszącago 
krega wyborszego wyboru ale prsyjmie, lab s ja- 
kiehkolwioktądź ustawowysh pewożów rzestanie 
być czlłznkiem Jsby poselskiej, to Rie następu:- 
je wybór ausupełniający, lees w jogo 
mlejsee wstępuje de Isby posłów wy- 
brany sastępea dstyczącege pesła Jeo- 
zeli sastępes, esy to przed, esy po wstąpienia do 
Isby, straci wybleralność, uwrze, lub s Żakiebkol- 
wiek innych powodów pracetanie bró osłonkiam 
tsby poselskiej, to rozpisany zostaja wybór 
GoROWRY*. 

Zawarte w tym wniosku posła Starzyńskiago 
przepisy „gwarancyjne“ są niezmiernie skom- 
plikowane, nadto zaś bynsimniej jeszcze nie 
zapownisją praw mniejszości na każdy wy- 
padek. W razia bowiem, gdy nietylko poset, 
lecz także jego zastępca umrzó lub zrezygnuje 
z puselstwa, musi się jednak odbyć wybór u- 
zupełnisjący, a przy tym wyborze mandat mniej- 
szości znów będzie zagrożony. Na;wymowniej- 
szy to przykład, do czego się dochodzi, jeśli 
już raz zbacza się z prostej drogi na pole sztn- 
cznych manipalacyj wyborczych. 

Nadto zaś nowy ten wniosek Starzyńskiego 
musi pociągnąć za sobą zmianę kilka dalszych 
paragrafów projektu rządowego. a co njiwa- 
kuiejsza taxże zmianę paragratfn 18 ustaw 
zasadniczych. 

Poseł Starzyński zgłosił więe i co do tego 
specyniny wniosek. 

Komisya znajdnje się wobec tego w trudnem 
położenia  Przyjąwszy już raz dla Galicyi sy- 
stem proporcycnalny, zmuszona będzie zgodzić 
się i na daisze konsekwencye tej swojej t- 
chwały. W tym dachu oświadczyli się już po- 
słowie Vogler i Grabmayer, a także 
prezydent gabinetu zgodził się na wnio- 
ski Starzyńskiego. Rozstrzygnięcie tej sprawy 
nastąpi dopiero dzisiaj. 


| Subkomitet komisyi wyborczej dla wniosków 
konstytncyjnych p. Starzyńskiego ukończył już 
wczoraj swoje obrady Odrzucił on 6 gło- 
sami przeciw 3 głosom wnioski pos. 
Seifertha i Starzyńskiego o zmianę 
$ 12 ust. zasad. o reprezentacyi par- 
lamentarnej i przyjął 6 głowami przeciw 8 
rezolucyę pos. Starzyńskiego, postawioną na 
jostatniem posiedzeniu. Dalej przyjęto rezolucye 
pos. Gesamanna w sprawie kompetencyi Sejmu 
jw sprawie prawa karnego, policyjnego i cywil- 
nego, następnie 5 głosami przeciw 4 rezolu- 
cyę pos. Starzyńskiego w sprawie kompetencyi 
Sejmów przy organizacyi władz administracyj- 
nych, dalej 5 głosami przeciw 4 reaolncyYg 
pos. Tollingera, według której przy rozwią- 


zywaniu kwestyj odgraniczenia kompetencyi 
Rady państwa j Sejmów mają poprsednio 
być wysłuchane Sejmy, względnie 
Wydziały krajowe. Beferentem wybrano 
pos. Grabmsyra. 


LOPOSPORÓBRCJA „NOWO! ROTOPRY . 


Wiedeń. 26 września. 
(Ustąpienie br. Callca. — Zaniedbana polityka handlowa. — 
„Eighty klab* w Wiedniu — Reorganizacya służby in- 
formacyjnej na Węgrzech.) 


Po 50-letniej służbie dyplomatycznej ustąpił 
br Calice ze stanowiska ambasadora w Kon- 
stantynopolu. Był w istocie najwyższy ku temn 
czas. Dwadzieścia pięć lat siedział p. Calice 
nad Bosforem i nie można twierdzić, żeby wpływ 
lab powaga Anuetro-Węgier tam się w tym cza- 
sie zwiększyły. Przeciwnie, w ostatnich 10 la- 
tach siarnszek tan pozbawiony został zapełnia 
znaczenia i wpływa przez euergicznezo i rzut- 
kiego ambasadora niemieckiego Marschalia, 
który się nie bawił w żadne „reformy“, ale 
zdobywał jednę ważną koncesyę po drogiej, je- 
den targ zbytu po drugim dla przemysłu nie- 
mieckiego, uzyskał monopol kablowy, cenną ko- 
lej baydadzką i t. d. Marschall poznał, że wła- 
ściwa wartość przyjaźni » anitanem polega tyl- 
ko na wyzyskiwuniu jego siabostek dla calów 
bandiowych i ekonomicznych państwa, którego 
jest ambasadorem, podczas gdy Calice na „ta- 
kie rzeczy* nie miał czasu i sądził, że Avstro- 
Węgrom gsłaży najlepiej, jeśli zachowuje jak 
uajdłużej godność „doyen“ ciała dypiomatycz- 
nego w Konstantynopolu, godność, której mn 
nikt Bie mógł odebrać bo żadne państwo nie 
ntrzymoje tam kosztem 80.000 K atarnszka 
76-letniego. Następca jsgo, margrabia Pallavi- 
cizi, trudne będzie miał stanowisko, bo br. 
Calice więcej zaniedbał, niż teraz odzyskać 
można. 

Oczekują tutaj z pewnem 
przybycia delegacyi wytwornego „Eighty Klu- 
bn“ z Londynu. Wybitni reprezentanci tego 
najpoważniejszego angielskiego klubn politycz- 
nego w podróży po Europie zwiedziii wpierw 
Budapeszt i dopiero w powrocie do Imonóynu 
mają „wstąpić“ także do Wiednia. Jes: faktem 
zrżemiennym, że Wiejeń, mimo iż jest stolicą 
państwa, pod względem politycznym mniej bu- 
dzi zajęcia za granicę, aniżeli n. p. Praga, nie 
mówiąe o Bredapeszcie. Węgrzy doskonale rozu: 
mują się na „misa en scene” i dzięki tej sztn- 
cs potrafili zwrócić na siebie uwagę E ropy i 
nswet posyskać jej sympatye. Wizyta człoB-. 
ków „Eigbty-Klubu“ jast nowym tego dowodem. 
Mimo to Węgrzy wcale się mie zadawalniają 
temi moralnemi sukcesami i platonicznemi sym- 
patyami. Boleźnie ich dotknęło, że zagranica o- 
bojętnie sią zachowała podczas wielkiego prze- 
silenia. O ile bowiem nie była obojętną, to była 
wprost wrogo dla Węgrów uzposobiona, jak n. p. 
cesarz Wilhelm, o którym Węgrzy są przekonani, 
że wpływał na dwór wiedeński w ducha dla na- 
rodu węgierskiego niekorzystnym. Tak samo 
zalili sią na brak poparcia u tych narodów, 
żyjących pod berłem anstryackiem, na które 
zawsze liczyli. 

Poseł Sziwak ubolewając z powodu obojętno- 
ści Polaków, wyraził przekonanie, że jedną z 
głównych przyczyn jest wadliwa służba 
informacyjna i wyraził się wobec mnie, 
że w łonie rządu istnieje projekt reorgani- 
zacyi tej służby. Zdaniem posła Sziwaka 
cała prasa zagraniczna jest tendencyjnie infor- 
mowana o stos5ukach i zajściach na Węgrzech, 
i dlatego rząd obmyślał nową organizacyę, ko- 
sztowną wprawdzie, ale usuwającą wszelką ten- 
dencyjność w dnchn niewęgierskim. Projekt ten 


zawsatydzeniem 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ 


Napisal 
M i ma a pr. 
(Cięg dalszy ) 


Robrzycki był rad z awantury. 

— I, tal.. panowie moil.. Hihibil, I tal, 
co Moskal, to Moskal, ja zaraz powiedziałem, 
Dragon, Kozak to wszystko jednol.. I tal. pa- 
nia tego! 

Kozie klepał go po ramieniu. 
Święte słowa, święte słowa, ręczę słowem... 
— Ale kiedy to wcale nie Moskai — wtrą- 
«il Krokierzycki — Po moskiewsku nawet nie 
potrafi, jak się należy. 
— Patrzcie państwo, ręczę słowem! 
on taki, jeśli nie Moskai?... 
icho go wie. Mięszaniec jakiś, Tatar, 
rek, czy Ormianin. 
— I tal, panie tego, wszystko jedno! Wart 
Pac pałąca!.. 
terska czuła się bardzo obrażona. Zajście 
miało wszystkie cechy karczemnej burdy. 
aby to chociaż stało się nie w obeerości 
Wandzi!, 
Gnierałą się na Francuske. 
— Maderojsolle! vong avez dû prévenir eet 
incident! 


Pannie Granbek jednak pochlebiało jedynie 
to wydarzenie, 

— Je ny suia pour rien, madame — odparła 
jej wyniośle, wydęła usta i wyszła a jadalni. 


R: 


A któż 


— Ale to ona rzeczywiście pie nie tego... ladia cała męka wstydu i upokorzenia. Pomimo 
ie Bóg! — mruknąi żonie pan Tomasz i zwró-|tego śmiało, otwarcie podszedł do pani Anny i 
cił sią do Gorczyckiego. z oznakami głębokiego szacnnkn pocałował ją 
— Panie Stauistawie, wyprowadź pan z ła |w rękę. 

ski swojej Cześka. — Pani daruje — począł jakimś stłumionym, 
Gorczycki zawołał na swojego pupila: głębszym, niż dotąd, głosem. — Pani dernje — 
— Czesiu idziemy do ogrośd... powtórzył — że ośmielam się jeszcze przema- 
Kaśka z Maryśką zbierałyś potłuczone z zie-| wiać do pani, ale chcę uczynić wszystko, co do 
mi skorupy, wycierały podłogę. mnie w danym razie należy. Ten młody czło- 
— A ty Wandziu mogłabyś też iść z panem j wiek, który tataj splamił mundur mego pułku, 
Gorezyckim i Czesiem — rznciła córce pani | poniBsie niezawodnie ciężką i zasłużoną karę, 
Anna. która wystarczy mu z pewnościa jako nauczka 
Wanudzia ocięgała się nieco, ale spotkawszy |na dłogie lata, ale do tej pory on jest moim 
się z aniowem spojrzeniem ojca, ruszyła za wy- podkomendnym i ja w zupełności za niego od- 
chodząrym studentem. powiadam. Rozumiem naturalnie, Ż8 po tem, co 
Na nboszu, poza gwarzącymi dziedzicami, | zaszło, jest poprostu moim abowiązkiem awol- 
ksiądz Piątek stuchał wikarego, powtarzające- nić pamią od mojej w jej domu obecności, ale... 
go mu treść impertynenckiego przemówienia| Mówił to z taką pokorą, z takim akcentem 
korneta do Francuzki, wstydn i poniżenis, że dobroduszna niewiasta 
— Powiedział jaj poprostu, że ją kocha.. zmiękła odrazu. 

Proboszcz patrzał na Wierzewicza badawczo.| — Panie rotmistrzu, cóż znowuż — przerwała 
— Kocha?.. Aha, kocha.. Ale kogoż on ko-|mu gorąco. — Co się stało, to się nie odstanie, 
cha? wiemy wszyscy, pan jednakże w tym razie... 
— Ano ją, tę gnwernantkę. — Nie, nie, proszę pani, nie godzien jestem 
— Serwantke?.. pani przebaczenia; wszystka wina spada ta na 
— Nie, nie serwantkę, tylko guwernantkę. |mnie i na mnia jednego bezwarunkowo. Ja na- 
— Aha, guwernantkę! No dobrze, dobrze, wet, proszę „pani, w oczach mojej zwisrzchności 
tylko dlaczego on nkląkł przed nią ma zie-| pozostają winnym i na to nie ma rady, dlacze- 
mię? go też nie apelując już do bezwzgiędnej spra- 
— No, bo przecież jak on ją kocha, wiedliwości, zanim opuszczę te gościnne progi... 
dno, żeby ona przed nim uklekła. Tym razem jnż i pan Tomasz nie dał mu do- 
— Zlękła? Oj, to, tol.. Zawsze tak z tymi| kończyć. 

trzpiotami! Najprzód zaczyna, a potem się zlę:| — Panie Zarubajew — podjął przekonywa- 
ła |... jaco — wszystko to być moża. lecz w oczach 
Nia zdążono się jeszcze nspokoić, jak należy, | jakichś tam pedantów, dali Bóg, pedantów, bo 
gdy Zarubajew powrócił do jadalni. że tn ten młody oficer sobie tego, no to rzecz 
Czerwony hył, żyły mu na czole wystąpiły, | prosta... Co jednak pan?.. Dali Bóg, nie poj- 
jak postronki, a w spojrzeniu i w postawie le- | mnję, dali Bóg!... 


to trm- 


— Pan jesteś zbyt dobry, jak i szanowna 
małżonka pańska, nie zmniejsza to jednak mo- 
jej wipy, za którą powinienem zostać ukarany! 
Ry podzielą moje zdanie, oto i panowie 
u. 

Pytającem spojrzeniem obrzncił obecnych meż- 
czyzn, ale ci zaprzeczyli mu niezwłocznie. 

Pierwszy wyrwał się Krokierzycki. 

— Przeciwnie, panie rotmistrzu, przeciwnie, 
nikt z nas nie widzi w tem pańskiej winy, a 
nawat, jeżeli o to idzie, to wina pańska może 
się dopiero zacząć... 

Udawał zdziwienie. 

— Jakżeż to tak?.. 

— Aro, rzecz prosta. Pański podwładny 
w pańskiej obecności przebrał, że tak powiem, 
miarkę, cóż się stanie, jeżeli pana nie będzie? .. 

— Ale, ale, ręczę słowem — podchwycił pan 
Stefan, — mecenas racyę ma, zupełną racyę! 
Toć ten, panie tego, młodzieniec gotów, ręczę 
słowem |. 

— Ja pana tak i tak nie puszczam jeszcze — 
zawyrokowała pani Anna. — Kawa bedzie, 
obiad nie skończony! 

— Maszże rotmistra teraz, kiedy tak! — 
rzucił mu do oczów Czerski — Gwałtem prze- 
cież nie będziesz od nas nciekać! 

Z kolei i reszta towarzystwa dorzneała swo- 
je trzygroszniaki. 

— Oto lepiej zamiast opuszezać nas ta ja- 
kień niepopołnione grzechy, posiedź pan z na- 
mi i poradź nam pan, jak sobie z Wołkowem 
postąpić — wtrącił Wierzewicz. — Mamy go 
wszyscy po Uszy. 

— Oj suszy on nas suszy, panie rotmistrzu — 
potakiwał ksiądz Piątek. — Jeszcze jeden taki 
rok... 


— I tal. temu po uszy a tego suszy, panie 


tego! U mni», panie, krótka rada: jak bryczką 
ito koła zdjąć, a jak konno to konia rozkuć 
i basta! — zawołał na cały głos Robrzycki 
i rozśmieszy! tem wszystkich bez wyjątku. 

Rotmistrz przestał się mpierać przy swojem 
i pozostał, ulegając jakby przemocy. 

— Ano kiedy tak, kiedy uzyskałem rozgrze- 
szenie |... 

Był miękki jak wosk i chociaż jeszcze się 
nieco żenował, szedł na ganeczek przed starą 
częścią dworku, gdzis podano czarną kawę, li- 
kiery, cygara, papierosy, fajki. 

Tu rozroszał się dopiero powoli, gdy Krokie- 
rzycki, porzucając już wszelką ostrożność, roz- 
począł ostateczne zdecydowanie leżących mn na 
sercu spraw z Wołkowem i Grabowskim Pan 
Piotr rez jewzcza odczytał sporządzone poprze- 
dniej nocy zażalenie i skargę, atwierdził, że na 
obydwóch tych doknmentach liczba podpisów 
zbieranych przez księdza Wierzewicza i pana 
Stefana arosła do poważnej cyfry kilkndziesię- 
cin, a gdy przystąpił do wyłuszczenia własnych 
spostrzeżeń, poczynionych w Stradomiu podcza£ 
uprzedniego sądowania terenn, Zarubajew był 
jaż „an courant des affaires’. 

Mógł się wzruszać, mógł współczuć, dawać 
rady i wskazówki, tembardziej, że usposobienie 
i wzajemny stosunek sfer miarodajnych w gu- 
bernii nie pozostawał mn wcala tajnym. 

Czarna kawa i likiery nsposabiały znakomi- 
cie, ćmiono fajki, otaczano się wonnym dymem 
cygar i od spraw ogólnych przechodzono do 
zwykłej pogawędki wieczornej o interesach, kło- 
potach gospodarskich, osobistych drobnych do- 
legliwościach. (Q. d. n) 


Z | | 
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zdaje się jest jaż bliskim urzeczywistnienis, bo 
na bankiecie, danym na cześć „Eighty-kluba*, 
minister handlu Kossuth wspomniał o tej reor- 
ganizacyi służby informacyjnej z Węgier dla 
prasy zagranicznej. 

Nie można zaiste odmówić rządowi węgier- 
skiemu energii szczególnie na pola polityki na- 
rodowej, w której informacya opinii publicznej 
xa granicą bardzo ważną odgrywała rolę. Nie 
ulega też wątpliwości, że projekt węgierski od- 
da narodowi węgierskiemu olbrzymia usłogi. — 
Kossnth żalił się, ża Europs patrzy ma stogom- 
ki węgierskie przez „okalary wiedeńskie". To 
ustanie wkrótce. Earopa otrzyma „okulary bu- 
dapeszteńskie*. Sz. 


Z WWALDSZAWY:» 
(Keresp. „N. Beformy*.) 
Warszawa, 26 września, 
(Uchwały P. P. B. — Stłamienie strajku lakborantów 
aptekarakich, — Cenzura w. jskowa. — Zimno | nędza). 

W tych dniach odbyło się liczniejsze zebra- 
nie komitetów dzielnicowych partyi P. P. S. 
(Polskiej Partyi Bocyaliatycznej). Po wyczerpu- 
jącem omówienin stosunków we wszystkich fa- 
brykach i fachach, postanowiono utworzyć kil- 
kanaście nowych kół organizacyjnych, przyczem 
zobowiązano komitety dzielnicowe do wykona- 
nia tej uchwały w jak najprędszym czasie, — 
Po referacie wywiązała sig dłuższa dysknsya 
nad rolą iateligencyi w ruchu socyalistycznym, 
przyczem powzięto następujące uchwały: „Ko- 
mitet na zebranin dnia 2 września postanawia, 
aby we wszystkich kołach organizacyjnych i 
komitetach fabrycznych omawiać klasowe sta- 
nowisko proietaryatn inteligentnego i stosunek 
jego do ruchu robotniczego i socyalistycznego; 
ostro występować przeciw agitacyi Rady Komi- 
tetu Zmowy Robotniczej i innych demagogi- 
cznych organizacyj, jako szkodliwych dla rachu 
socyalistycznego*. 

Przy punkcie „finanse* przyjęto wniosek Wy- 
konawczego Komitetu Robotniczego, aby wazel- 
kie pokwitowania były ogłaszane jednocześnie 
ze sprawozdaniem miesięcznem finansów dziel- 
nicy wedłag szematu, dostarczonego przez ko- 
mitet. 

Sprawy taktyki odłożono do następnego ze- 
brania tejże konferencyi, które odbyło się po 
dwóch tygodniach, dnia 16 września. Przyjęto 
wnioski nastepujące: W sprawie terorn: Kon- 
ferencya wypowiedziała się za nzależnieniem 
teroru masowego od ogólnej sytuacyi polity- 
cznej i w szczególności od innych objawów 
walki rewolucyjnej, jak strajki powszechne, ra- 
chy agrarne, wojskowe. W sprawie taktyki 
przyjęto wniosek następujacy: Konferencya nie 
widzi żadnych powodów do zmiany dotychcza- 
sowej rewolucyjnej taktyki względem Damy, 
polegającej na zupełnie konsekweninem boj: 
kotowanin tej instytucyi, jako z góry po- 
zbawionej wszelkiej siły i wszelkiego znacze 
nia, ładzącej tylko szerokie masy pozorami kon- 
stytucyjnemi. Konferencya wyraża przekonanie, 
że wejście do Damy byłoby chwilowem co naj- 
mniej osłabieniem walki rewolucyjnej, 
która jedynie może nas doprowadzić do zwy- 
cięstwa rewolucyi, t. j. do zwołania w Polsce 
i Bosyi zgromadzeń nstawodawczych. Koaferen- 
cya, uważając w zasadzia bojkot poboru za po- 
żądery, wypowiada się jadnsk nrzeciw bojko- 
towi, uważając tę akcyę za niewykKonalną. 

Ostateczną decyayę partyi w sprawia Dam; 
i w sprawie poboru konferencya radzi uczynić 
zależnemi od porozumienia się z innemi partya- 
mi socyalistycznemi. 

Jeżeli dotychczas władze policyjno-wojskowe 
nie znały środków do zapobiegania wszelkim 
maniflestacyom, wiecom i strajkom, to za to o 
becnia nżywają wszelkich dróg i sposobów dla 
tinmienia tego rodzaja ruchów. Do jakiego sto- 
pnia dochodzi czujność władz w tym wzglę- 
dzie, dowodzi niedoszły do skutku strajk niż- 
szej służby aptekarskiej. Zamiar strajku po- 
wstał wśród laborantów, służących i uczniów 
aptekarskich, których zarobki, przy względnie 
ciężkich waronkach pracy, s4 bardzo marne. — 
Zanim jednakża zdołano strajk rozpocząć, do- 
wiedziały sią o tem władze policyjne i w przed- 
dzień strajku spisały nazwiska i adresy wszy- 
stkich pracowników aptekarskich, zapowiadając, 
żo w razie wszczęcia strajku wszyscy zo- 
staną wysłani etapem do miejsc on- 
rodzenia. Wobec tego do strajku naturalnie 
nie doszło. Jeżeliby policya w ten sposób za- 
mierzała przeciwdziałać zawsze tak często po- 
wtarzającym się u has strajkom, to wątpić na- 
leży, czy dojdzie wogóla do prawidłowego zor- 
gaDizowania jakiegokolwiek strajkn. Nie mówi- 
my tu wszakże o strajku kolejowym, którego 
możliwość, mimo wszelkich represyj ze strony 
rządu, jest bardzo prawdopodobną. Organizacya 
strajkowa Związku kolejarzy jest zawsze 
najsilniejszą ze wszystkich tego rodzsja orga- 
nizacyj, a organ tej partyi, „Głos Kolejarzy“, 
stale zapowiada, iż kolejarze zawsze mają na 
pogotowia potężną tę broń w walce z caratem: 
strajk! 

Na konstytucyjną wolność słowa ponownie 
aczyniono zamach. Oto, jak się dowiadajemy, 
rząd centralny w Petersburgu wydał rozporzą- 
dzanie, ażeby w miejscowościach, w których o- 
głoszono stan wojenny, zaprowadzono nad pra- 
są cenzurą władz wojskowych. Takie 
rozporządzenie zaczęło już obowiązywać w Ło- 
dzi, a prawdopodobnie niedłnge zostanie za- 
prowadzone i w Warszawie. Niedosyć więc, że 
z mocy niedawno ogłoszonych przepisów praso: 
wych, pociągano do odpowiedzialności karno- 
sądowej redaktorów i wydawców pism za ja- 
kiekolwiek w dachu jawnie wolnościowym ar- 
tykuły, konfiskowano i zawieszano wiele pism, 
nakładano kary administracyjne, — ale potrzeba 
jeszcze, aby wszelką myśl pisaną poddać dy- 
ktaturze wojskowej. 

Od dwóch dni panują u nas niebywałe o tej 
porze zimna. Wczoraj w południe dały się za- 
uważyć, nnoszące się w powietrzu płatki śnie- 
gu, to samo mamy dzisiaj. Może to być zapowie- 
dzią bliskiej zimy i wczesnego powstania nędzy 
i głodu dia pozostającej bez zarobków ubogiej 
ludności naszego miasta, której zastępy w cza- 
sie ciężkich dwóch lat ostatnich zwiększyły się 
niepomiernie. i u ż. 


Głód w Rosyi. 


Widmo kięski głodowej, we wstystkich swych 
strasznych przejawach, poczyna rozciągać się nad 
Rosją, zagarniając jedaą goborniy po drugiej. 


„liydło macierzankowe” 


Rów 


W guberaii ufimskiej 1,200 000 Inds! elerpi eyatywę w swołania tego zebrania ma nadsieję, że 
straszliwy głód i'potworaą nędzę, w gnbernił wło-, wszyscy koledsy we własnym, dobrac zrozumianym 


dzimierskiej przeszło milion lndsi nie ma 
pożywienia. Wprost rozdzierające okropnością wia- 
domości nadchodzą codzlennia 2 centrainych gaber- 
nij rosyjskich, Głód wras z zaburzeniami agrarne- 
m! objął nieamierny szmat ziemi od czarnosiemnych 
zabernij w porzesza Wołgi, południowych gsbernij 
| wielkerosyjskich, jak jarowiawska, niżno-nowogorcds- 
|ka, kasańska i wjacka, po północne i zachodnie c- 
kręgi Rosyi w guberniach twerskiej do smoleńskiej 
witebakiej, mohylewekiej, dalej na południe w gu 
berali stauropolskiej, aa Krymia i w Garyl na Kan: 
kasie. Najwiekszy głód sroży się w guborniach sa- 
ratowskiaj, kazańskiej, orazbarskiej, tRu.bowakioj, va 
marskiej | utimsklej. 

£ gobernii samarukiej donoszą: Głód i nę- 
dza wystapiły w najostrzejszej formie, przyjmując 
sustraszające rozmiary; setki tysięsy rodain chłep- 
skieh je raledwie so drugi, trzeci dzień.. Bogatal 
chłopi, posiadający jakie takie zapasy żywności i zbo- 
ża, wywożą je posa graaieo swych miejscowości 
z obawy przed splądrowaniem | rabaskiem wygło- 
dniałysh sbłopów. Wskutek szsrzącego rię głodu ma. 
sowogo w bardza wielu miejssowsócieeh wybachł 
szkorbat I tyfas brzuszny. 

W gabernii wsreneoskiej wystąpiły wazy- 
stkie oznaki klęski głodowej: roallezne choroby, ps- 
pływ chłopów do miast I miasteczek za zarobkiem. 
We wsiach panuje ogólne przygnębienie i obawa 
strasznej przyszłości. Cierpienia i ohorcby, jakim 
pedlegają zwłaszcza dzieci, pozbawione całymi ty- 
godalami olepłej strawy, są straszne; wskutek aie- 
dostatesznogo odżywiania się śmiertelność wśród 
nich jest bardzo znaczna. 

W saratowskiej gubernii tegoroszuy nieuro- 
dsaj jost tak wielki, że ehłopi literalnie ani eble- 
bs, ani zboża pod zaaiew nie mają, a tem samom 
aie mają eo do ust wziąć, aal w zoraną siemię 
rzneić. 

Z jarosławskiej guberni! donoszą: Wsie 
przedstawiają niezwykle przykry widok. Żyto tego- 
roczne marne, przeważnie nie zeszło, siano zgniło, 
dla bydła brak zupełay paszy. Zsjęcia, pracy al- 
gdzie zaałeść mie można, mad nałą gabernią sasi- 
uła jedna, wielka, strassiiwa klęska głodowa. 

W podaralskich okręgach nleurodzaj ró- 
wnioż zaznaczył się w dotkliwy sposób. W niewie 
lu malejscowościach udało się pozyskać dostateczną 
ilość uboża pod zasiew, w wielu okolicach musiano 
aboża używać Ba paszą dla bydła Nigdsie nie ma 
zapasów a żywnością lsb abożem. Do miedawna do- 
brze się mająca ludność kosacka, dziś zrujnowana 
doszczętnie, pokłada ostatnie nadzieje w pomoey 
państwowej. A jak ta pomoe psństwowa wygiąda, 
świadczą masowe kradzieże zboża, przesBeczonego 
dla głodnych, popełniane przəs carskich satrupów, 
ńwladszą przesyłki zepsutego zboża, wykszcją ear- 
sklie szykany stowarsyszeń pomoey dia wsi, dalo- 
siątkowanych głodem. Ludnie, którzy udają się de 
dotkniętych kięską głodową gubsraćj, aby tam sa 
kiadać dla ebłopów kuchnie ludewe, szpitale dia 
chorych — bywają arenztowaa! | zamykani w 
więnieniu, jake adrodniarze polityesni, 

Instytucye siemstw, mające w raecaywistości 
nieść pomoc łudności wiejskiej, stały się w gran 
ala rzeczy w rękach binrokracył rosyj kiej narzę- 
dziem służącem do grębisnia I większego wyzyski- 
wania lada. Niektóre ziemstwa, jak w Jofremowie, 
w gnuberali tulskiej, podonnęły rządowi myśl sdra- 
daiecką, aby elerpiącym głół chłopom nie dawać 
pomocy. Co więsej, obszarniey wszystkich odaicai 
z tego powiatu (jefremowakiego) wystosowali pety- 
cyę do rządu m prośbą o zawieszenie oxyBności 
centralnej instytneyi ziemutw, gdyż czynność taka 
fest „szkodłiwą 1 nisbezpiezsaą ġia Gpokoja*. 

O jakiejś poważtaej pomocy ze strony rząda tem 
bardziej nie może być mowy. Wedłag pobłożnych 
obllazeń do zaprowiastowaaia nędzy elerpiącei lu- 
dneści potrzeba przynajmniej 150 millionów ru 
bii, eo zdoła tylko wystarczyć na to, aby ludność 
wiejską uchrenić przed śmiercią głodową, Tymesa- 
sem ministeryuia wyznaczyło dla 33 dziesiątkowa- 
nych głodem gobernij 50 milionów rabli, tj. 
jednę trzeelą koniecznie potraabnej sumy. Jakie 
stąd wynikną skutki, nietrndso przewidziać, 

mj, 


EE rera fi ier. 
Kraków, 27 wrzeínis 

1. zjazd polskich górników odbędzie się w dniach 
4—7 października w Krakowie, x kastąpującym 
programem: 

Czwartek 4 października o godz. 8 wieczór 
ssbraaie towarzyskie w sali Grand hotelu (4 kor. 
ad osoby). 

Piątek 6 października o gods. 9!/, rano w 
aali ualwersytetu lnaugeracyjno posiedzenie sjazón. 
O godz 1 w połudale otwarołe „Przeglądu 
grałlesnegoe wytwórezości górniczej 
Polski" w pałasa Spiskim na I piętrze, O godz. 
2 wspólny obiad w assii Graad hotelu (K 8 od 
osoby). O gods. 5 poslednonia srksyl w unlwersy- 
teele w salach prof. Szajacchy | Morozewicza. 

Sebota 6 paźdsiornika o goda. 9 rano posie- 
dzenia sekcyjne. O goda. 11/4 wyjazd u Krakowa 
osobnym pociągiem, celem awiedzenia kopalni w 
Wieliczce. 

Niedziela 7 października o gods. 10 rano 
końsowe posiedzenie zjazdu w mili Kopernika w 
aniwersytecie. 

Poniedziałek 8 paśńdsiernika wycieczki fa» 
chowe do Jaworzaa i Traebini. 

Sekretara komiteta fuż. A. Łukaszewski (Lwów, 
al. Miłkowskiego, od 3 paździeruika Kraków, Grand 
hotel) udziela laformacyj, przyjmrje sgłoszenia I 
wkłacki uczestalków (K 15, towarnysaące csoby po 
K 10). przesyła na Żądanie saczegółowa programy 
i zaproszania Ba zjazd. 

Wydział krakowskiego Koła związku urzędni- 
ków kolejowych w Galicyl sewiadamia kolegów, 
Że statuty Koła aatwierdziło namiestniciwo. Równo- 
cześnie saprosza się wszystkiech członków Koła na 
wala) gromadzenie, na którem wydział zda spra- 
wę s dotychezasowej działalności. Poniewsż prace 
przygotowawsse nad założeniem Koła krakowskiego, 
są ukończone, nważa wydział sa stosowne ułożyć 
swoje mandaty, które jedynie dla przeprowadzenia 
początkowej organizaeyi otrzymał, | poźdać się no- 
wym wyborom. Waliss zebranie odbędzia się w alo- 
dzielę d. 30 b. m, w sali Rosnrsy urzędniczej (3l. 
ów. Jana) 5 godzinie 51/4 wieczorem, 

Równocześnie zaprasza wydalzł Koła wszystkich 
kolegów, bez Względc, esy należą do towzrzystwa 
czy nie, na zrbranie koleżeńskie, selem omówienia 
drożysny panującej w Krekowle Zgromadzenie 
w sprawie tak ważnej musi mieć ebarakter ogólmy 
i nie może ograniczyć się jedynie na ezłonków 
awiąska, Dlatege też zarząd Koła, podejmujące ial- 


iateresie, stawią się w niećzielę d. 30 b. m. o go- 
duinie 7 wieczorem w sali Resursy urzędaiczej, gdzie 
odbsdzie się to zebranie. 

Z teatru miejskiego. Próby u „Ojsa marnotraw- 
nego“ odbywałą się dwz razy dziennie, aby tru- 
dsaj satuce Shava zapewnić możliwie najstaran- 
młejsze wykonanie. W nowośsi tej biorą udział na- 
stepująsy artyści: pani Kryulńska (emancypantka 
XX stolesia z Madeley), pp. Borodziczowa, Pawłow- 
ska i Stanisławska — młodsi puństwo Olerdce; p. 
M, Węgrzyn (odualeziony ojoaniko), wreszsie pp. Je 
dnowski, Załwarowicu i Szymborski (kelner z powo- 
łania). W roll Gloryl Cleadon wystąpi po raz pierw- 
szy © Ras pani Pomian Berodziazowa, dotychosaso- 
wa artystka sceny łódzkiej. Do „Ojca marnotraw- 
aago“ wygotowała pracownia dekoracyjaa p. Spl- 
tziara nowe wnętrze seonicsao, przedstawiające sa- 
lon-botel w styla moderne, 

Włamywacze w Krakowie. Daisse śledstwe po- 
llevjae, prowadzoaa przes sadkomicarza Broszkie 
wieza i komisarza Krnpińskiego, wykryło wspólai: 
ków przyaresstowanych już włamywaczy Smólskie- 
go i Samińsk!:sgo w osobazk Teofila Grzesikie- 
wieza, 24 lat licząnsgo wyrobnika, poddanego re- 
syjskiego, od kilka mlesjęcy bes zajęcia, | Wady- 
alawa Makowskiego, 26 letniego czeladnika ma- 
larskiego s Warszawy. Obaj przybyli praed kilko 
tzgodalami s Królestwa i samieszkali zo swymi 
znajomymi, Smólskim i Semińskim, w demu pod l 
44 na Półwsiu Zwieszyzieskiem. Rowisya, przed 
sięwzięta u Bleh, wykryła w posiadania obu wielką 
ilość przedmiotów, pochodzących x włamań i kra 
dzieży, popełnionych przes Smólskiego I Sem!ń 
skiego. Obaj ostatni są mistrzsmi w swoim faehv. 
Do operasyj swych ażywali oni świdra, sporządzo- 
Eego z doskonałej stail Swidrem tym s łatwością 
przedziarawiali żelaso, poszem w otwór wkładali 
stalowy przyrząd, podobny do nożyczek o nierów 
mych nożach, podważsii nim blachę, poszem przeci 
naii ją przyrsądem owym bez trede, Trzeci przy- 
rząd, przy włamywania używany, stanowiła mała 
lampka o barda wysokiej temperaturze, która x ła- 
twością topiła żelazo, 

W takie doskonałe narzędala zaopatrzeni, popeł- 
nili obaj bandyci cały Ezereg włamań z prawdziwie 
bezprzykładną bezszelnością I odwagą. Przed ka 
¿dom włamaniem prseprewadsali osi dokładne rglę- 
dainy sklepa, przyczem włamywali się tylko do lo- 
kalów, gdzie były kawy werthołmowskie, nwsżająe, 
że gdzie ich nie ma, tam włamywać się Rie warte. 
Aby takie oględziny yrzeprowadzió, wchodsili obsj 
do sklepu, jeden z nich kapował jakąś drobnostkę 
dragi zaś rosgiądał się uważnie po skiepie, szuka 
jąc przedowszystkiem kasy wertholmowskiej. Prze 
słachani na polieyi przyxzaali się do eałego 
zzeregu włamań i kradzieży. Joines 
a najkardziej śmiałych włamań było usiłowane wia- 
manie się do sklepu Linżeubsuma przy ul. Strażem. 
Rzesimiorzki dostali się do sąsiedniego domu, skąd 
przeblli ścianę; w ehwlil, gdy młei! jednak rospo- 
cząć jaż rewisyę nklepa | operaeyę koło xaajdują- 
sej się tam kasy wertbeimowskiej, spłoszył teh nie- 
spodziewanie stróż demu. Aresutewaui przyznają się 
dalej do kradzieży w sklepie Rudniekiego w Rynku 
głównym na lali AB, w stlepie A. Spiry przy al 
Rrakowskiej pa Kazimierzu, skad aabrali, jak twier- 
dzą, 500 koron, wreszsie de włamania się do Admi 
ulatraeyi „Napzzodu” OstatBia ta wyprawa nie o 
płasiła się jednskża. gdrź w rozbitej przes niebie 


kasio wertholmowzk ej znaloźii żaledwie 40 koron. | 


Prócz tego zeporowali omi, jax jst denoniiimy, 
szlep p. Datkiewissa w Bynku główaym, de sklepu 
nań dostali się w ten sposób, łe poprzedniego dals 
wieczorem ukryli się wśród pak, słeżonych Ra po 
dwórzu demu, w którym mieścił się sklep, stąd ueś 
dostali się do sklepu przes zakratowane okne. Przy 
wszystkish tysk operasyash wspólnik oba, dotąd 
nieznany, którego baadysi wydać nie chcą, akrywał 
przzd swymi towarsyszami sposób, w jaki esknte 
assaia? gtwarsio zamków przy kasach werthoiaiow 
skich. 

Aresztowany Sumiński esąsto wydala? się z Kre- 
kowa ua esas dłuższy — nie wiadomo dokąd. Pra- 
wdcpodobnie operował w imyyek ekolieach. Pedczaa 
przesłachiwań Smólski | Samiński aezna!!, że mieli 
samlar włameć cię także do handla papieru p. Fi- 
schera w Rynku giównym, na linii A-B, arexzygno- 
mall jednak s tego zamiaru, sądząc, Że w sklepie 
tym malis ma kasy wertholmowskiej, a zatem ża 
kwota, którąby tem mogli znaleść w podręcznej 
kasie, nie będzie mogła onłació im trudów, pray 
włamywania poniestonych. 

Wszystkich »zterech aresztowanych odstawiono 
dzić do więałeń 34ądu krajowego karzsgo, przed 
którym bandysi będą odpowiadać sa swe cperacye 

Odroczona rozprawa. Dwałatowa rosprawa 
karna, o któraj piualiśómy w onegdajassym neme 
rza, prseciw Hochbaumewi, Bergeroni | Bergers- 
wej o oszustwo przez lekkomyśiną krydę, zastała 
dia usupełsionia śledztwa ośroezoką, 

Notatki sportowa. Towarsystwo zabaw rucho 
wych we Lwowie, które powatało przad dwoma la 
ty, Haay już przeszła pół tysiąca osłonków, ma tor 
wspólny u Towarzystwem oyklistów s trzbunami 
um które pubilezaość lwowska, pokonawszy niechęć 
do eportów, shętaie teraz spieszy, aby się przypa- 
trzyć matchom footballowyre, blogom itd, Z pro- 
gramu Towarzystwa dowiadujemy się, że wrzesień 
zapałniony był mlędzyszkolnym mateham fooiballo- 
wym, zwycięscy zaś z tego matshu, mają się zale 
rzyć z majsilnicjazym klobem krakowskim dnia 29 
września br. Von matrb-rewanż będzie stanowił nie- 
wątpliwie wielką atraksyę dla Lwowa, bo będzie 
to walka o pierwszeństwo w grze footbalowej na 
eałą Galloyę. Który s klubów zwycięży? krakowski 
czy lwowski? 

Dowiadujemy elę, ża iwowski klub osurayck, któ- 
ry pobił drożynę kzakowską w csasio Zlelokych 
Świąt w stosunku 2:0, obesnia w matchu międsy= 
askolaym został pobity prses klab lwowski niebie 
skiob, równicz w stosunku 2:0. Rozegrany we 
wtorek dała 25 b. m, match-rewasż między temi 
dwoma nsjliezniejszomi klabami |xowskiomi ros- 
strzygnie uatem, która drnżyna lwowska smierzy 
się a klubem krakowskiw. 

Najsilniejszym x klubów krakowskich jest kiob I, 
który trenował przez eałe wakacye | może poszczy- 
cić się pięknem rezultstami gry. Rozpisany na ubie- 
głą niedzielę 23 b. m, match footballowy między 
I klubem studenskim i drożyzą akademicką pozo- 
stał bss wyniku. Nadzieje łączone z nim zawiodły. 
Silny deuzox , który spadł o godz. 2, spłoszył pa: 
bliezność krakowską. Mimo to aa godzinę 31/4 w 
niedzielą pozpieszyły tłamy młodzieży I publiczność 
dc parka dra Jordana, gdzie o godz. 4 wystąpiły 
oble drużyny da matchn wśród rzęsistego deszczu 
W jednej chwili boisko zamieniło się w staw, a 
tamany deszoza salewały oczy zapaśnikom. Przez 
dwadzieścia minut publiczność z godnym podaiwa 
stoleyzmem | sz zapałem przyglądała sie błyskawi 


Piatek, 38 Wrretnin 100, 


cznym ruchom piłki, kopanej przes przeciwników, | bu wszelkiej ochrony narażeni są na ustawiczne 


Nakonlec deszcz xamienił się w ulewę i wobse te- 
go sędzia za sgodą kapitanów obu droażyn prze- 
rwał grę, która wobec krótkości gry (normalny 
czas 11/, godziny) pozostała bea rezultatn. 

W eiąga ubiegłych dwóch tygodni i bieżącego 
rozgrywane są matcha między poszezególnemi dra- 
żynami krakowakiemi. Grał klab Czarnych (rze- 
mieślników) a drużyną kluba I i II realnej s re 
uultatem l : 2 na rzecz ostatniego, klub Czarnych 
z klabem ów. Anny s rezultatem 1 : 1, klub II 
z klubem I i JI realnej s rezultatem 3 : O ma 
rzecz pierwszego. 

Młode Koło Towarzystwa sabaw  rushowych 
w Krakowie zawiąsane praca delegata lwowskiego 
Towarzystwa dra T, Konezyńskiego zabrsło się 
erergicznie do pracy. Oao to rospiaało mateh mię- 
dsyssakolny, one wyprawia klab I krakowski na 
matah rewanżowy do Lwowa — wreszcie roapisało 
sawody w biegu na środę dala 36 b. m., ma go- 
ścińcu za parkiem dra Jordana, a mianowicie usta- 
nowienie rekordu jednogodzianego w chodzie dla 
Krakowa, bleg półgodzinny, bieg kilomstrowy i bleg 
ma 100 metrów. Zwycięsoy w tych zawodach poja- 
dą również do Lwowa, zby zmierzyć się z Drzaci- 
wnikam! Iwoważ imi. Nik. 

Z Prądnika Czerwonego piszą nam: W ulicy 
Morgenssterna panują w nas ciągło slemności. 
Wprawdzie przod niedawnym czssem ustawiono tem 
4 latarnie paftowe, ale są one tak licha skonstrao 
wana, žo aaBim stróż, saświeciwszy jedną, dojdzie 
do druglej, pierwsza zdoła zgasnąć. Ciemno więe 
ciągle i nikt temu ule naradsi, Naczelnika gminy 
widocznie to mie sbchodsi, 


za W 
Z kraju. 

Tarnów, 26 września. Z końcem abległego ty- 
godmia pod przewodnictwem dra Gałeekiego sdbyło 
się miesięczne zebranie Towarzystwa ogrodniezego, 
na którem prof. Morawieski odezytał wyjątki Delll. 
la o „Ogrodash*. Po odozycie nastąpiło wylosowa- 
nie między człcnków pięknysh tubercz. 

Szkarlatyna panuje nagmianie. Dotychszas 

było kilksdziesiąt wypadków. Starostwo 
powinno dołożyć starań, aby wszystkie domy, w 
których się pokaże choroba, były Isoloware, 
Z Echa zajść w Skolem, Głośca w swoim czania 
sprawa zburzenia bramy sokolskiej I nazaordowania 
strażnika Csajrowskiego w Skołem, znalazła swój 
epilog prsed kratkami sądu obwodewego w Stryju 
Sledstwo a9 do wykrycla sprawców werderstwa, po- 
pełnionego na esobie strażnika Czajkowskiego, wstrzy- 
mała prokuratorya a powoda braku wszelkich po 
aaiaków. Natomiast oskarżyła robotnika Fedla Psl- 
dera o zbrodnię z $ 85 a u. k, spełaloną przes 
poderżnięcie piłą i zburzenia bramy tryumfainej 
„Sekoła*. Oskarżonego bronił dr Oleśnicki. Po prso- 
prowadzonej rozprawie zapadł wyrok, awalalający 
oskarżonego od wiay, dla braku dowodów. Wpraw- 
dzio jeden ze Świadków seznał. Że krytycznej nocy 
widzial oskarżozRego przes okno, Idącczo s piłą 
w kierankn bramy, zeznania te jadnak Bnzavały 
pewne wątpliweści, gdyż sprawdzono, że noe połów: 
oss była bardzo siemną i trudao byłe rozpoznać 
przez okno piłę w ręka asłow!oks; nadto doóch in- 
nych świadków stwierdziło pod przysięgą zlibi eskaz- 
żŻonego. 

Do glmnazyum w Sokalu, etworzonszo niedz- 
wno, sgłosiłe się 167 uczaiów, przgnących złeżyć 
egzamin wstępny. Z liezby tej przessłe jednak tyl- 
ze 138, stosunkowo więc wiclę padła nrey egia 
tainie, KHlauę I, do której wassysey el sagts} sią, 
podsieiono ma trzy oddziały. Pod wuględom narsdo- 
wośel stosunek jost następujązy: Polaków 64, Ra 
utnów 73, Nłemies 1. W zakładsie tym synas SĄ 
trzy miły nanczycielskia. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— Qaegdaj okołe godziny 1 po peładniu iiozne 
oddziały polieyi I wojska dokonywały rewixyj i 
aresztowań na ulicy Marszałkowskiej, Ulieę 
zamknięto w kilka punktach, wstrzymano runob 
pieszy i kołewy i poddano rewiayi osobistej 
wielu przechodniów; tysh, którzy nie megli się wy 
lngitymować, zresztowano. 

Podczas rowizyj, dokonywanych w ostataleb ega- 
wach, pollcya zabiera lega!nie wydane bro 
asory polityczna, twierdząc, Że można je 
będzie otrzymać z powratem dopiero po zniesienin 
sizan wojennego. 

— Zabity omogdaj wieczoraw przy ul. Wroniej 
pleznany mężczyzna, jak się okazałe, jest to pemo- 
enik referenta warszawskiego raąda gobernialnego, 
30-letni Mieczysłów Umińeki, od kilka dni ss- 
mieszkały przy ulicy Pańskiej. Wedłag wszelżiego 
prawdopodobieństwa, znbójstwo było popełalone w 
qelu rabunku, gdyż s Umińskisgo Śslągziąto palto, 
uras zabrano wszystkie pieniądze w sumie kilka 
rubli. 

— Warssawsk! sąd wojenny rozpoczął w oyta- 
dell rosposnawanie sprawy studentów polite- 
ohniki Iwowskiej: Zygmunta Raczyńskie- 
qo, Mieczysława PFiątkowskiego | Medarda 
Downarowioza. Akt oskarżenia zarzuca |m, ło 
we września r. z. byli esłonkam! polskiej partyl 
soeyalistycznej, dążącej de obalenia lstniejąsego w 
państwie rosyjskiem ustroja państwowego | rospo- 
raądzającej składami broni. Oskarżonym grożą cięż- 
kie roboty do lat 15. Zygment Racayński oskarżo- 
ny jest jeszcze o to, że nocą z daja 4 na 5 wrze 
ścia r. x. we wsi Wółka pod Grodsiskiem, w celu 
okazania oporu względem podcficerów żŻandarmoryi 
Jakusski i Kloka, strzelał do Rich x rewolwera, 
przyezem żandarma Kłoka zranił w rękę. Oskarżo 
zemu grozi kera śmierci. 

— Na mocy rozporządzczia g'ównoega naezolnika 
trzaju, redakter zawieszonej „Nowaj Gazety”, St. A. 
Kempaer, skasany został a 500 rubli kary za 
szkodliwy kieronok, ujawniony w numerach: 416, 
417 I 418 tejże gazety. Kara ta wymierzona zo- 
stała niezależale od zawiessenia pisma. 

— Na przedmieściu Leszn'e pod Warszawą sa- 
nosi się na nową walkę o kościół, We wtorek u- 
dał się tam komisarz sądowy wras z naczelnikiem 
straży I oddziałem piechoty, aby na mory wyroku 
sądowego odebrać „kozłowitom* zabrany przez nich 
kościół parafialny. „Kozłowici* tymczasem zapełnili 
kościół i całe jego otoczenie i oświadczyli, że się 
stamtąd nie ruszą. Aby uniknąć przelewu krwi, ko- 
misarz sądowy postanowił zająć stanowisko wycze- 
kojące. We środę w połodnie sytnasya była nile- 
zmieniona, „Kosłowici* sajmowali kościół, wojsko 
stało ma ulicy, 

"Tymczasem zaczęły się już gromadzić wielkie 
tłumy katolików, które przyb'erały coraz grożniej- 
szą postawą. Według ostatnich doniesień, istniała 
obawa krwawego starcia. 

— Dzierżawcy poboru rogatkowego zwrócili się 
do zarządu miejskiego ze skargą, iż skutkiem bra- 


straty przez napady bandytów na kasy rogatkowe. 
Prócz tego wielu furmanów odmawia opłacania re- 
gatkowego i bezkarnie przemocą wjeżdża do mia. 
wta. Wobec tego dzierżawcy proszą magistrat o 
ochronę rogatek, lub o zwolnienie ich s %on- 
traktu, 

— We wtorek, o godzinie 6 wieczorem, ośmiu 
uzbrojonych w rewolwery lodzi napadło na stacyę 
tramwajową przy ulicy Wolsk'ej, w celach rabon- 
ku. Nie znalszłszy w kasie pieniędzy, bandyci sbiu- 
gli. — Przy ulicy Targowej na Pradze trsech ban- 
dytów żydów usiłowało ograbić inkasenta sakładów 
gazowych Kellera. Napadnięty wyrwał im się atoli 
1 schronił? do pobliskiego mieszkania, Bandyci dali 
strzał do drzwi ł uciekli. — Pray ulicy Sierakow- 
skiej zabrano wóz z końmi. Odjeżdżający nim ban- 
dycl grozili rewolwerami I dzięki temu nuali bes- 
karnie. — W koksowni na Czystem kilku bandy- 
tów uzbrojonych w rewolwery wyrwało woźaemu 
kasetkę z 200 ra. I zbiegło, 

— W Królestwie wzmaga się ruch apzskucyjny 
przy ściągania zal-głych podatków. W okolicy Ło- 
dal oddziały wojska kwaternją u sześciu obywate: 
li, którzy, oprócz mleszkan'a i życia, muszą płacić 
żołnierzem po 15 kop. dziennie, a podoficerom po 
30 kop. dziennie, 

Z Łodzi donoszą: 

— Woezoraj około godziny 4 pe południu na all- 
oy Piotrkowskiej dragon, goniący ehłopeów, począł 
do nich straelać. Ranił ciężko trzech s nicb, 
14-letniego, 11-letniego i 9 letniego; ostatni zmarł 
zaras, Próes tego lekko raniony zestal niejaki 
Oto, mężczyska 36-letni, Podobno dragon był pi- 
jany. 

— Wesoraj o godzinie 11/, pe połudału w par- 
ko Willa zabity został wystrzałami rewelwe- 
rowem] stójkowy IV eyrkułu, Grosmow. 

— Na ulicach krążą wzmoenione patrole, złożo: 
ao a kozaków í dragonów. Żołalerze | stójkowi 
stoją na posterunkach. Posterunki żołnierskie na 


„chodnikach ogrodzone są baryerkawi, 


— We wtorek rane, gdy właścieleł piekarni 
Ksawery Lipiński otwierał swój sklep przy nliey 
Wólczańskiej, kilku młodych ludzi 8 strzałami x ro- 
wolwerów położyli ge trupem na miejsca 
i zbiegli. Podobno była to zemsta xa wydalenie ro- 
betnika, którego Lipiński usuną? na żądanie ogóła 
swoich pracowników, należących do partyi skrajnej, 
a zalecierplilwionych ustawicznemi wichrzoniami te- 
go osobnika, należącege do innej partyi. Obecnie 
jego partya zemściła sią na pracodawcy. 

Tegoż dmia Ba ulicy Północnej, mlędzy Heleno- 
wem a ochroną ewangelleką, znalesiono starszego 
nauczyciela tej ochrony, 34:letalego Edwarda Michta 
s rozbitą głową, roxciętą szyją i ręką. Panlewań 
był on ograblony, przeto zdaje się być pewnsm, IŻ 
ko napadnięto w celach rabunka, a gdy się bronił, 
zamordowano, 

Z Nowego Będzina donoszą: W ałedatolę d. 23 
b.m. na Gtacyi Będzin Nowy klikcma strzałami ro- 
wolwerowemi niebezpiecznie raniony został pod- 
oficer żŻandarmski, którego w stanie gre- 
źnym odwiezlono de Katewie przez Sosrowive. 

Tegoż dnia w Dębowej Górze kozacy obstą- 
pili dom tak sw. „Glück aut* i dom z przeciwka, 
które odrazu zaczęto ostrzeliwać Dano kilka: 
dsiesiąt atrzałów, luds! zebito iwóskh 
na miejsca, | ciężko ranny, a 4 lżej. 

Międzynarodowy związak colom stadyów i prac 
nad zwalczaniem choroby raka, uchwalone atwe: 
rzyć na zjeśdzie we Franktnrcie. 

Ogromna burza Z Madryta dunośzą: W pro 
wincyach Allcante, Granade i Murzia szalała ogre- 
mna burza. Wskotek wylewów połączen'a kolejowa 
są miejscami przerwane, a zasiowy zostały znl- 
*zczone. VW gminie Santo Nuba wiele domów ro- 
nęło. Dotąd wydobyto s ped grazów 25 trupów. 
Wieś Baza stol pod wodą. Obawiają się, że wielo 
osób utraciło tam życie. W Santo Mera reserwoar, 
przeznaczony do nawodniania pól, jast tak prze- 
pałolony, iż istnieje obawa, że pęknie, co spowo- 
dowałoby straszną katastrofę. W miejscowości Vi- 
naros pioran uderzył? w fabrykę przetworów alko- 
holicznych, która stanęła w płomieniach. Szkoda 
wynosi millom pesetów, 


Mianowania | przeniesienia. Minister kolei żelaznych 
przeniósł so wzylędów sinżbowych aterszego komirsrsą 
budownictwa Marcina Siowika z kierownictwa budowy 
kolei we Lwowie, eksponowznego w Tarnopolu, do okrę- 
gu dyrekoyi krakowskiej Dyrsktoz kolei w Sianisławo- 
wie zzmianował wolostaryusza Jakóba Chrzaaowakiego 
w Żurawnie Nowosiedlcath nspirantem, or:s przeniósł 
adjaokiów Jana Topoinioxiego s Ost'owz Berezowicy, 
asysten Ów ŚLanisiawa (Rorzockiego z Chrypiizz do Sta 
nisiawowa i Stanisława Lndwiga s Hueiatyaa do Koło- 
myi, aazirsptów Władysława Konozińskiego s Marko- 
wiec do Chryplina, a Jana Baczkowasznego «x Rohatyna 
do Buczkewiec. 

Repertoer teatru miejskiego. 

W sobotę: „Marnatrawny ojciec”, komedya w 4 sal. 
Bernarda baw, 

W nledzielę „360 dni“, 

Rapertoar taatru ludowego, 

W sobotę „Jojne Firaikes". 

w niedzielę po południa: „Złodziejka*; wieczór „Na 
Grsegórzkach*, 

We wtorek bonofls Eog Kalinowskiego: „Tzacze” 

Z kalendarza, ‘W piątek 28 wrześn a: Wacława m. 
i Eustachii; w sobotę 2% wrzaśnie; Michała arsh; w 
niedzielę 80 września: Hieronima w, d. k. 

Wschód sodos Jo września u godzizio 6 mawuł 87, ss- 
rhêd o godz. b m. 26, długość Anie golsiz 11 m. 49, 


Be. Gabryalalxm, Krzysztofory 
BrakÓw. Wynajnuja Bprzadaje pierw- 
czorzędnych fabryk fortepiany. pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lul na spłaty nawet 
dwnudziestomiasięczna Tastrnnanty używane od 
can najniżazych. 


e ZE ono O O zB) 
Obraza ozci: 


(Z gali sądowej:. 
D:ugl dzień rozprawy. 
Kraków, 27 września. 


Punktualnie o godziełte 9 rano rozpoczął się dziś 
dalszy ciąg rozprawy przeciw p. Zygmuntowi Kle- 
monatewiczowi, Na gaieryę | do sali pubiieancść 
jeszewe liczniej się stawiła, zaintierosowana przebie- 
glem tej niezwykle ciekawej rozprawy. Daisiejszą 
rozprawę rospogaęto od przesłochania dalszych wiad- 
ków, s których pierwszy stanął przed trybunaiem 
słażący zakładu, Adam Jodkowski. Świadek ten, 
zapytany o wyjaśnienie w sprawie żywienia cho- 
rych, odpowiada, że tą sprawą mię nie zajmował; 
co zaś do bicia chorych, twierdzi, że tylko raz ude- 
rzy? chłopaka za to, ża tenża wszedł na balaski 
wyższego piętra, skąd mógł łatwo spaść. Uderzył 
też innego shłopea , który zachowywał się nieafor- 
nle, a którego nawet wam p. Klemensiewica polecił 
skarelić, lub wydalić z zakładu. Co do przymuso- 
waj roboty, do Której rzaromo skłaniamo sherych, 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jed, sy niezawodny środek przeciw wysypkę, 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane. czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wszelkim 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Skład apt, „Sanitas Kraków, ul. Muga 16 


_ _„Plątek 38 Września 1086. 


Wyjaśnia świadek, że używano chorych do lekkich |Z pensyonarynszów nakłada ras tylko żaliła się 
t, aaatrzeżonych regulaminem, a regulaminu te- | przed świadkiem pewna kobieta, która dowedziła, 

go przestrzegał śsiśle i p. Klomensiowiez, który |że za aaplatę ma liche uposażenie. Skarg! na bro- 
Mm do awoich posłag, jak do przenovzenia rzeczy talme postępowanie Jodkèwskiego słyszał od p, Kle- 
t. p. chorych używał. Zresatą chorzy, przeważnie””"menuiowieza, również xuasy mu jest wypadek, że 


pl, sami nmiejednokrotaie prosili się, aby ich; 
Ażyto do jakich robót, do ezogo byli przyswycza” 

Bl w domu od dziecka. 

Adwokat dr Gertler: Proszę pana, p. Klemon- 

dwiez raz pana wypędził = zakładn. Za so to 
było? 

Świadek Jodkowski: Za to, żem ras Odszedł 
UA chwiię a kabiny kąpielowej, gdzie były dzlesi, 

Bie były zresztą jesacze w wanule, więc nie 

M slogo stać się mie moglo; wydzienie to ecfnął 
Prof, Bajwid jsko niesłasane i bez powoda. Dalej 
RA zapytanie dra Gertlera świadek stwierdza, że 
P. Klemoasiewica przaebywał zawsze w zakładzie 
Przez czas krótki, najwyżej 9 godsiny po południa, 
Sztuto nie przychodził do aakładn. Dalej zezneje 
Wiadok, że szewa Jaroszkiewies, który, jaka świa- 

+ wezeraj tak się żali? ma zła pożywienie, nigdy 
Mio talit się w aakładzie, a jeśli mle eholał jeść 
Wikia sakładowego, te dlatego, że przynoszenć ma 
1 domu różne wiktuały, jak pieczywo i klełbacę, 
tóra zjadłszy, gęsto zakrapiał wódeczką, 

Aiw, dr Heski zapytuje świadka, ezy wxiął 
Paz chorego obłopea za jakąś swawolę na łańsuch 
W stajni, oran udoray? w twara chłopta po ras 

gi za to, że tem poskarżył się za pierwsne ude- 
Menle. Na te świadek nie daje jasnej i treściwej 
dpowiedzi. 

Adw, dr Gortler wnosi, aby wezwać na świad- 
a p. Janlnę Gastman, mMaglstra farmacyi, która 
ozna, Że sam p. Klemensiewios przestrzegał, by 
Aborzy ażywani byli do posług, prayczem wyrażał 
Się: „nie na te mamy tu chorych, by do góry bzsn- 
ehem Iożeli*; dalej o wezwanie kierownika Kółka 
tolniszego w Krakowie, gdzie uakupywane towary, 

ry sosna, że nigdy dla zakładu alo wydawano 
Stęchłej kaszy, u esem mówił wenoraj świadek 
zewo Jarosakiewica. 

Św, Michał Badon, slażący w zakiadsie wyro- 
R surowicy prof. Bojwida, saprzysiężony opowiada, 
Że widział, jak Jodkowski uderzył dwa razy chłop- 
0. Jonu samemu w słnżbie u pp. Bajwidów było 
I jest bardao dobrze, ani na obejście się z GiM, 
Ani na wikt się mis skarżył. 

Św. Jóset Woliski, woźniea a pp. Boj widów, 
Jet na wikcie w zakładzie, o ile bawi w Krako- 
Wie, | wiki tea uważa za bzrdzo dobry, Mięso za- 
Kupywane przez prof. Bujwida w Dobezycach, prze- 
Siaczone dla zakładu, było bardzo dobre. Swiadek 
liwiordza, że słażba (parobay, łornałe, dsiewki itp.) 
ù pp. Bojwidów jest zadowolena | ałaży bez prze- 
Twy po klika lat. Swiadek snz szowca Jaroszkie- 
Wlcza, który wezoraj tak żali? się na prof, Bajwi- 
à | stwierdza, że tea dlatego mie sheola? nie jeść 
W zakładzie, gdyż miał swolcb, przysłanych 5 do- 
Bu, wiktosłów podoztatkiem. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania bardzo 
Ważnego świadka, p. Andrzeja Olesia, bachalte- 
A gazowni miejskiej, Sw. Oleś, zaprzysiężony, ze- 
najo, że wezwany przea namiestnietwe objął po p. 
tomewiezu buchalteryę w zakładzie wodawstręto- 
Wym prof. Bujwida | robił amkujęcia rachunkowe 
Sakładn sa rok 1905. Wbrew twierdzeniu obrony 
Wladek scznaje, że wszystkie posycye w jego se 
Gkujęcia rachaakowem sẹ sprawiedliwe; ponayę 

Q0 korem dla prof, Bajwida wstawił do bilansn, 
Wdyż uwidocznienie ponsy! takiej jest Integralną 
ttiig samknięć rachaakowych i klerownikow! sa- 
iadu sle malsży. Obrone usé twierdzi, że wetawie- 

tej pensyi do bilansu | kwoty 15 str jake pər- 
Myl dla pani Bajwidowej sa prowadzenie go- 
Dedarstwa w zakładzie, Bastąpiłe przez p. Olesia 
©lom ebaiżenia zysków, a nawet wykazania defi- 
tta, 

Na zapytanie obrońsy dra Heskiego świadek 

Je oyfrowe wyjsńcienia wącpliwyeh pozycyj w 
lansio, wyjaśnlając, ża nie mógł wstawić do bi- 

Rin w rubryce „dosbodów* kwoty 3000 kor., na- 
iących się zakładowi od chorych, als mających 
Wlądectw abóstwa, gdyż ta kwota jost wątpiiwą | 
Prawdopodobnie śsiągolętą od strom migdy ała bę- 

©. Wydatek ne adaptasyc i urząćzcenie całego 
tmacha zakładu, gdzie mieści się także prywatne 
Rlezzkanie prof. Bojwida, wpisał świadek dlatego 

ogólnych wydatków zakładu, gdyż tak mówiła 
trukcya zamiestnictwa, wydana a powodu kollau- 
tyl nakłada przez namiestaietwo, 
Św. Karolina Griinwaldówna, szaprzysiężo- 
» kegnaje, że odwiedzała swego kusyna, lecząceg0 
% w zakładzie, była obecną mieraz podosse kola- 
z. wydawanych shorym l nigdy n!e zaaważyłz, 
0 wikt był niedostateczay lnb budzący odrazę, 

Pówodach ustąpienia p. Klemensiewioza p. Griia- 
Aldówna słyszała od domowników, że powodem 
Spienia była słowna oprzecaka prof, Bujwida z 
D Klemensiewiesom 0 służącego Bączka, którego 
łot Bujwid zostrofował ma Oesużyteczne świecenie 
Sktrygzneśalą praes eałą moc. P. Grtiawaldówna 
ka e do zakłada, szytywała wieczorami ehorym 

duty | kaijążki | migdy mle słyszała żalenia się 

Orysh aa sło obejście i ały wikt. 

t Heski: Proszę pasi, ezy byłby który a eho- 
taki niercziądny, że wiedząc, iż pani jest 
» tworytką! prof. Bajwida, skarżyć się przed wią 

Profegora?,,. 

Meni tem miejson świadek p. Grliawaldówna z obo: 
* ai em zzstrzega sią przeciw takim wyrażeziom 
ble a na galoryi odzywają się liczne glosy ko- 
i „To skandal!“ 

statecznje obrońca dr Heski przeprasza świad. 
bray jo Jaśaiająe, że przes słowo to rozomiał osobę 

a 


"Yoh 


utirdik Salomon Stamberger wprawia? w 
M w azybę | słyszał wtedy, że Jodkowski po- 
topea, 
Jody, dek Stefania Jodkowska, żona słażącego 
Owskiago, zaprzysiężona, acznaje, że mlodzy jej 
m, a słsżącyu Bąezkiem, przea którego p. Kle- 
Pp. p. ustąpił, zgody nie było. Jzko kucharka 
itaw iwidów, świadek ten stwierdza, że wiele po: 
wia pat. się w knchui wspólnej dla pp. Baj 
tata! chorych Wikin chorym dostarczaBo do- 
m Rie broniąc podwójnych dań. Na zapytanie 
ortlora świadek stwierdaa, że większość cho- 
eat op a Eólsiej dzieci, zanieczysaczały zakład | 
Poata się zachowywały. Do rebót I cięższych 
używać ohorych — jak to świadek 
— mam p. Klemensiowiexz, a nigdy 


odczytano xexnania niejaklega Jana 


: Ay odbywał karacyę w askładzie 


àr Roman Nitsch, asysteat sakłado 
p aaun, opowiada o swoim wstą. 
P. Ki rozdziale pracy między nim 
laiada mię ję 90M. Administracya aakładu T 
obekodziła, ale zna też ief szezezółów. 


; 


Jedkowski nie wpaścił raz w nosy kilka ehorych, 
zgłaszających mię do nakładu. Swiadek przyzunie, 
że w aakładzie by!l ehorsy samaewolni, których, 
zwłasssza chłopców, tredno było utraymać w jakim 
takim rygorae. Profesor Bajwid — podlag ałania 
świadka — był cbesnym pray Sszszejlenia, pracu: 
jąs gorliwie prsy chorych. 

Adwokat dr Gertler wykesnje następnie, że 
zam p. Kiomonsiowicz skłaniał niejedaokzotnie pa- 
nią Bejwidową, prowadaącą gospodarstwo, do Bsd- 
awyczajnych rodakoyj potraw dia shorysh. Gdy 
podezas wyjazdu prof. Bsjwida do Paryża p. Kle- 
mensiewicz prowadził samolatnie gospodarstwo w za- 
kładzie, mlo saprowadsził —- chociaż mógł — 
owych retorm | polepszenia bytu obo- 
rych w zakładzie. Ponieważ p. Klemansiowiez 
pablieznla zarsusił weseraj prof. Bujwidowi anpeł- 
ne aieonstwo, sdwokat dr Gertler żąda powoła- 
nia eytowanyci praes siebie pawag lekarskieh — 
nezaiów prof. Bajwida -— którzy stwierdaą, że 
pref. Bujwid stoi w raędalie prawdsiwych lamina- 
ray nanżi | wisdzy fachowej, sam zaś p. Klamen- 
ziewiez kllkażrotnie sladał do rygoresów lekarskich, 
aawoze a ujemnym snkatkiem (wesołość w sali) da- 
jąs pytającym go profesorom niedostateszne edpo- 
wiedzi. 

Wotaat zędaia dr Nowotny sapytuje sbecnego 
jeszcze w sali Jodkowskiego, say prawdą jest, że 
w dnia, kiedy miał się udać do sędziego śledezego, 
dał mu prof. Bajwid 50 koron? 

Świadek Jodkowski wyjaśnia, żo otrzymał 
oå praf, Bajwida 50 karom, jako remuneracyę no- 
woroszną, ale nio w dain śledstwa. 

Na tem o godzinie 121/, w poładnie przewodai- 
ezgcy sarządwił godzinuą przerwę. 

Po praermie, o godzlałe 2 po połaśnia, przewo: 
dzienący, radon sądu krajowego, dr Trzaskowski, 
ogłosił uchwałę trybunała ma sgłosucne wezorsj 
wnloski stron. I tak odmówiono walaskowi o we- 
uwaBjn dra Augustyna Wróblewskiego, gdyż ton 
mie był w askładzie | żadnych wyjaśnień dać nie 
może, cras odmówić wezwania świadków | leXzrsy 
rsecaosnawsców ©0 do spesobu laczenia w zukłsdaie, 
drów Merunowieza, Kadera | Pozikły ma ckollezność 
że | w Innych sakładzah lecsniczych ehorsy skar- 
żyli się na wikt | ebejścia, oraz nala wsywaá pro- 
posowanych lekarzy, nezaiów prof. Bojwida, sa oee. 
nę wledzy oskarżysiela prywatnego. 

Natomiast trybunał uchwalił dopeścić wesyst: 
kleh proponowanych przes obrozę i oskarżyciela 
świadków, ma prowadzenie dowodu prawdy twier- 
dzoń obu stron I w tym calu rosprawę dia zaupeł- 
Bienia śledztwa odroczyć. 

Pomowsa rozprawa odbyć ałę będzie mogła pre 
wdopodoknie w najbiiżazej kadcneyl. 

Na tem o godziałe 3'/; po poładnia sakońdtzył 
się ten dys dnl trwzjący, nlezwykie (atereszjący 
proses karay o obrazę csal. 


| Kronika lwowska. 
Lwón, 27 września 


Przeciw drożyżnie mięsa, Wieeprezydont mis- 
sta dr Ratowski kenfeorował węzeraj z rzeźnikami 
F, Żytnym, Józefem | Mishałem Dometrami | S. 
Mekrzyskim. (Qi pzzaedstawiałeie grona rseńaików 
psanlejąe się za mioittulające podzzoczczio Goa by- 
dis oświadezyli, że nie aniżą com mięsa. Mówisze 
jeszeze potem c zwełanej przea prezydenta Mishal- 
skiege na 1 paśdsieraika ankiecie w sprawie by: 
dla rześnogs Í panowie rześstey byli tak uprzejmi, 
że cówiadonyli, iż jeżeli będzie zapewniony dewóz 
bydła na tak wielką skalę, Że esns jego spadnie, 
te i oni zniżą cony mięsa. I ma tem konferekcya 
w magistracie stę skończyła, 

Z uniwersytetu lwowskiego. Cesara zemiano- 
wał zwyczajnego profesora akademii weterynaryjnej 
we Lwowie, dra Józefa Nusbanma, awyczajnym 
profesorem zoologii | porównawesej anatomii w uni 
wersytecie lwowskim. 

Z politechniki. Rektorat rospiasje konkurs a ter- 
minem waosnenia podań do końen października na 
posadę desenta bochaltezył i lektora jęnyka frsa- 
ensklego. 

Z opery Iwowskiej. O wystawionej we Lwowie 
operae p. t. „Żyd polski* Karola Welssa, kom- 
posytora eaeakiego, pisse w „Wieka Newym'* sna- 
ny muzyk, p. Jan Gall: 

„Nie przeczę, że wazystko debrze w niej zrobilo: 
ne, że ta | owdzie pojawiają się wealo ładne po- 
mysy molodyjne i hazmon!czne, ale te pierwsze 
mzją oddech trochę za krótki i urywający się jaż 
po kilka taktash. Libretto przypaść moża do gasto 
chyba tylke zwolennikom „Toski* lab innej tego 
rodzaja „okropnośsi*. W Alsacyl zabił pewnego 
razu Hans Mathis jadącego sankami „żyda polskio- 
go”, odobral mn worek z pieniędami, trupz wrau 
oil do jara lośnsgo, a scam, wrósiwszy do domu, 
sagospodarował się, ożonił, wysbował eórkę, i został 
nawet wybramy burmistrzem, W 90-stą esy 25 tą 
rosznieę morderstwa nawieśzają ge „narożacie* o- 
krotne wyrzaty gsamienia. W mocy przesuwa się 
praod jego oszyma obraz sąda, który go ozkarże, 
bada i ckazuje na Śmierć. Ale już przed wiesaorom 
stania się I mdleje. Zaniepokojeni stanem zdrowia 
burmiatraa oórka, jej Baracescny oraz domownicy 
wywaleją drawl do sypialni ! zastają w łóżka 
trupa... 

„Czy niema już lnzych tematów do opery? Czy 
muzyka tak napadła nisko, że służyć jedynie może 
sa podkład do sson morde, gwałta, rabnnku, torter, 
obłąkania, oras wszelkiego uwyrednienia uczuć ludz 
kich? Jeśli tak jest istotnie, to areaygnajmy lepiej 
s mowośsi, a wróćmy do pogodnych, słensesnych, 
prawdziwą poezyą owianych dzieł Beethovena, Mo» 
zarta, Webera, Marsobnera | lsEych, dawniejszych 
mistraów włoskich | frawcauskich.* 

Wystawienie i wykonanie opery chwali reses- 
sont „Wieku Nowego“, : 

Egzamina prywatne Akademii handlowej we 
Lwowie. Komanikoją nam: Ażeby osoby, które ma- 
były snajomości przedmiotów kapleckich drogą ag- 
ukl prywatnej, mogły wykasać się urzędowej świa- 
deetwem, zaprowadsono w Akademii hsadlowej we 
Lwowie egsamina prywatne s bashalteryj, kores- 
pondenoy! kopieskiej i pras kantorowych, z rachnn- 
ków knupleckieh, z towarosaawatwa, ze steaografii | 
nauk! o handla. Egsamina te odbędą się 17 pa- 
śdsiernika. Ostateczny termin wnoszenia podań o 
przypuszczenie do egzzminu upływa z dniem 10 pa- 


źdsiernika, Do podania, opatrzonego stempiem na! 
1 kor., należy dołączyć świadectwo szkolne, metry- 


| 


RG WA ARBFCEME 


radsy Obiułowicza, toczyła się rozpraws agenta pe 
licy! Lieblleha przeciw braciom Warmom s Lon 


ama 


dynu o hoacrarynm 40.000 korom, przyrzeezons p. 


Liebilshowi raekomo as wyszukanie oszanerczej no- 


tatki, zamieseozonej w jefnym » dzienników lwow: 


skieh, a awróconej prace'w rodzinie Wormów. Jako 
świadka przesłuchano adwckata Aezkonasego, który 
zazsał, (b przed rakiem malej więtej, kiedy rospo- 
rzął prowadzić sprawą pp. Warmów, njawił się u 
niego zgent Lieblieh x wiadomością, J2 xmaiasł av- 
tora osaezerczej notatki. Za wyjswienie jednak je- 
go nazwiska żądał 1000 koron dia swegó iaforma- 


| 
| 


tora, a aadto honorarynm d'a siebie. Wobae tego | 


dr Asskenaze zrzekł się asneszyjnej wiadomości 
Llebłicha, który wtedy oświaeeaył kaitegorysznie, 
Że urzeka slę wamelklego syfrowo określonego ho 
norarykm i zwrotu wydatków, a gedal się na przy - 
jęsie tego, oo ma Warmowie dobrowolnie przyana 
ją. Następnie przesłuchano pośrednika w sprawach 
pieniężnych p. Samuels Hirzcha, który był Informa 
torem autora notatki o Warmach, a który w epra- 
wie p. Lieblieha nie wzżnego nie zeznał. Senat wy- 
dał wyrok, oddalający preteneyę agenta 
Liablisha. 

Zranienie Anglika we Lwowie. Głośnz amery- 
kańska trupa „Bafłais-Biil", opusuczając Lwów, 
pozostawiła ta w szpitala powssechaym jednego ae 
awoleh esłosrów, Tomasza Ranniege. Anglik tem 
uostał w mocy w ullsy ów, Stanisława napadnięty 
praca trzech drabów: Taderwaa Nowaka, Józefa Ma- 
sełkę | Józefa Polza, przysusm Nawak zranił Rak: 
niego nożem. Wezoraj odbyła się przeciw nim ros- 
prawa. Trybunał, na podstawie zezasń świadków, 
przyszedł do przekonania, że wszyscy trzej byli 
w stasie zapołnego pijaństwa I dlatego skazał No 
waka alo za zbrodnię, lesa sa przekroczenie Ra 6 
tygodni aresztu — Masełko aać i Pols otrzymali 
za opilstwa karę po 7 dni zreszta. Nowak ma sad- 
to ponieść koszta sądowe i rzpitalno. 


Repertoar teatru lwowskiego 

W piątek: „Ach to Zakopane!*, 

W sobotę po południa: „Piękas Marsylianka”; wie- 
ozór: . Żyd polski”. 

W niedzieię po południa „Tyrolka*; wieczór: „Ach to 
to Zakopane! * 

W ponledsiałek: „Chory s urojenia", 


Stołypin otrzymać miai od cara niemal dy- 
ktatorską władzę. Jeżeli wiadomość ta polega 
na prawdzie, dowodzi, że w kołach rządowo- 
dworskich polityka Stołypiaa cieszy się zawsze 
jeszcze uznaniem i że koła te spodziewają się 
po niej dodatnich dla siebis następstw. - 

W państwie tymczasem rezultatem tej poli- 


tyki jest jedynie większe jeszcze wrzenie i 
wzmagająca się z dnia na dzień anarchia. 


(Teiegramy „N. Reformy” z 27 września.) 


Stołypin u cara 


Petersburg. Prezydent gabinetu Stołypin 
uda? się do cara na wybrzeża fiń 
skie i mia? tam z nim długą a poufna konte- 
rencyę. Rezultaty iej konferencyi mają wiel- 
ką doniosłość. Car rozszerzył zakres 
wladzy Stołypina, tak że będzie on wazel- 
kie rozporządzenia, potrzebne dia uspokojenia 
Bosyi, wydawał na włseną rękę iod- 
powiedsialność 4 


Zniezienie ograniczeń dia chłopów. 


Petersburg, Pet. Ag. tel. donosi: Na posiedze- 
niach Eady ministrów w dniach 22 i 25 b. m. 
przyjęto projekt, przedłożony przez ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie zmiany 
niektórych ograniczeń prawnych 
chłopów i innych osób, należących 
niegdyś do stanu obowiązanego do 
płacenia podatku. Do tych ograniczeń na- 
leżały przepisy co do praw służbowych i przy- 
musowego wystąpienia z przynależności do gmin 
wiejskich w razie wstąpienia do sinżby eywil- 
nej lub zyskania praw stanowych, dalej 
ograniczenia przy wolnym wyborze zaję- 
cia, przy wolnym dostępie do szkół śre- 
dnich i wyższych, dalej pewne prawa co 
do przesiedlania się, Równocześnie ze zniesie- 
niem wymienionych ograniczeń, od 14 stycznia 
1907 począwszy, zaproponowano zniesienie 
pogłównego i solidarnego ręczenia 
gminy przy ściągania podatków. Da- 
lej postanowiono zmienić niektóre zaprowadzone 
dła chłopów ograniczenia na polu pra- 
wa majątkowego, a mianowicie przepisy co 
do uregulowania podziała majątku rodziziego, 
jskoteż przepisy zakazujące chłopom nie posia- 
dającym nieruchomości zaciągania zobowią- 
zań wekslowych. 


Kajdany dla więżniów. 

Petersburg. Bada ministrów zatwierdziła roz- 
porządzenie ministra sprawiedliwości, nakazują- 
ce policyi, aby więźniom nakladać kejdanki. 
ożywane w podobnych wypadkach i w Koaropie 
zachodniej, a to celem zapobieżenia mnożącym 
się wypadkom uoleczki aresztowanych zbro- 
dnlarzy, podczas ich aresztowania lab przepro- 
wadzania do więzienia. 


Zmiany administracyjne. 


Petersburg. Rada ministrów zatwierdziła da- 
lej przedłożony przez ministra spraw wewnętrz- 
nych projekt utworzenia z Bakn wraz z oko- 
licą, dalej a półwyspu Apszeron, jakoteż z wy- 
spy Nargen i wyspy Świętej, osobnych o- 
kręgów, podległych gradonaczelnikom. 


Nagana za — prawdę. 

Petersburg. Pet. Agencya telegraficzna roze- 
słała okólnik do swoich korespondentów z na- 
ganą, że podają tylko wiadomości poniżają- 
ce Rosyę, a nie przesyłają takich informacyj, 
któreby stwierdziły, że organiczny rozwój 
Rosyi nie doznał żadnej szkody z po- 
wodn rewolucyi. 


Na treple sprawców zamachu. 


Petersburg. Jak donoszą dzienniki, w spra- 
wie o wybuch w willi Stołypina wykryto do- 
różkarza, który woził terorystów i był świad- 
kiem nabycia przez nich mundurów oficerskich. 
Dowiedziawszy się, że za zeznania 0 uwięzio- 
nych przyrzeczono 100 rs. nagrody, doróżkarz 
zgłosił się sam do cyrkułu. poczem wezwano go 
do wydziałn ochrony, w celu poznania u- 


kę (dowód ukończsnia 17 lat) i taksę egzaminacyj. | więzionych. 


ną, wyROszącą za każdy przedmiot 16 kor. 


O honoraryum 40000 koron. Przed senatom | 
sądn cywilnego we Lwowie pof przewodnictwem 


agazyn konfekcyi damski 


główny Nr. 18 (nad składem lamp Ditmara) 


Jeszcze niema sprawozdania. 
Petersburg. Mimo że gen.-guber. warszawski 
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nie otrzymało dotąd żadnego spra 
wozdania. Pomocnik ministra Makarow z po- 
jecenia Stołypina odniósł się w tej sprawie do 
Skałłona. 


Konfiskata portretów. 


Moskwa. Poiicya konfiskuje portrety I foto- 
grafie wybitnych działaczy politycznych, od da- 
kabrystów do byłych członków Damy. 


Wyroki śmierci. 


Odessa. Sad wojenny skazał socyalistę Po- 
kotyłowa, który zabił dyrektora fabryki Kir- 
chnera na śmierć przez powieszenie. 


Napady | rabunki, 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Kiedy wczoraj ka- 
syer fabryk newskich wraz z asystentem prze 
chodził przez podwórze fabryczne niosąc 15 000 
rubli, przeznaczenych na wypłaty robotników, 
napadło na niego, pomimo obecności kilkuset 
robotników około 20 nieznanych ludzi I zrabo- 
wało oałą tę sumą. Napastnicy, grożąc rewol- 
werami, nie pozwolili robotnikom pospieszyć 
kasysrowi z pomocą. Rabusie uciekli, gabiąc po 
drodze 1300 rabli. 

Moskwa. Na pociąg towarowy, stojący na tu- 
tejszej stacyi linii kolejowej Moakwa—Rjazań, 
nspadil uzbrojeni ludzie ! zrabowali klika pa- 
czek z rewolwerami i nabojami. 

Połtawa. Ubiegłej nocy opadła banda uzbro- 
jonych ludzi na dwór we wsi Kanonówce | zra- 
bowała 10000 rubli. 

Slonim. We wsi Zawszypy skradziono w cer- 
kwi 600 rs. 


Ruch wśród włościan. 


Petersburg. Wiece włościańskie w gubernii 
moskiewskiej zwoływane są w dalszym ciągu, 
mimo przeciwdziałania administracyi. Na wiecn 
we wsi Sobłowie zdano sprawę z położenia o- 
becnego i przyszłej działalności związku wło- 
ściańskiego. 


Nowa rezruchy w Baku. 


Baku. Onegdaj o godz. 71/4 rozpoczęło się tu 
silne strzelanie w pobliżu ogrodu mołokońskie- 
go. Niezwłocznie wszystkie okna pozamykano 
okiennicami; wszelki ruch ustał. Strzelanie sal- 
wami trwało pół godziny. W mieście zapano- 
wała panika; okazało się, że patrole 
strzelały do restauracyj „Berlin“ i 
„Sewastopol“, skąd — jak mówi policya — pa- 
dły pierwsze strzały, Sąsiedni kupcy mó- 
wią, że policya wspólnie z patrolom urządzi- 
ła obławę na anarchistów, którzy znajdowali 
się w restauracyach, ale anarchiści u- 
mknęli. W czasie ostrzeliwania jedną osobę 
zabito, kilka raniona ` ` 


(tstegr. „MK. Reformy" z 27 września.) 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu p. Šia- 
rzyński oświudcayi, że wniosek «swój duty- 
czący wyboru zastępców posłów, niecoinaczej 
sformułował. 

Poseł Hruby ztzracza, że mniejszość, gdy za-| 
stępca umrza lub złoży jego mandat, stańie się 
pastwą większości. Jest pytanie, czy w ta- 
kim wypadku mniejszość nie wolałaby być bex 
zastępstwa. 

Zastępca rządu Haardtl oświadcza, że no- 
we brzmienie wniosku p. Starzyńskiego odpo: 
wiada wczorajszenu. Mowca nie chce rozstrzy- 
gać, czy na wypadek odpadnięcia zastępcy po- 
sis lepiej będzie, że mniejszość pozostanie bez 
zastępstwa. 

P. Wassilko oświadcza, ż6 przyjęcie wniosku 
p. Starzyńskiego, który jest wynikiem u- 
chwalonego dla Galicyi proporcyonalnego prawa 
głosowania, wybory w Galicyi będą jeszcze 
bardziej skomplikowane. Mowca sądzi, 
że wniosek posła Starzyńskiego w ten sposób 
Bależałoby zmienić, aby na wypadek śmierci 
lub astąpienia zastępcy posła doty- 
czący mandat pozostał nieobsadzo- 
ny m. 

P. Hruby zgadza się zp. Wassilką i zgła- 
sza formalny wniosek, aby aż do rozpisania o- 
gólnych wyborów w razie Śmierci lub ustąpie- 
pia zsstępcy posia, mandat pozostał nieobaa- 
dzony. 

Poa, Abrahamowicz zaznacza, że zawsze, ile- 
kroć podjęte są usiłowania, które ewentnalnie 
doprowadziłyby do „modus vivendi* między Ru- 
sinami i Polakami w Galicyi, pos. Wassilko 
stara się te nsiłowania wedle możności osła- 
bić. Ce się tyczy zmiany wniosku, proponowa- 
nej przez pos. Wassilkę, mowca zasadniczo 
nie ma nie przeciw temu, musi jednakże wyra- 
zić obawę, że przez przyjęcie podobnego wnio- 
sku, stworzone zostałoby przeciwieństwo 
do $ 18 nastaw zasadn. państw. stworzy 
się bowiem stan rzeczy, który w anstryackiem 
ustawodawstwie nie był przewidziany. — 
O ila podobne wątpliwości nie będą podniesio- 
ne, mowca jest gotów głosować za wnio- 
skiem pos. Wassilki, względnie za wnio- 
skiem Hrubege. 

Pos. Głąbiński oświadcza również, że prtyj- 
muje wniosek Hrubego. 

Pos. Gross zwraca się przeciw wnioskowi 
pos. Starzyńskiego, który wprowadza nowy stan 
rzeczy w życiu konstytucyjnem. Mowca zaleca 
komisyij, aby metody wyborczej, zawartej we 
wniosku pos. Starzyńskiego z powodu jej kom- 
plikacyi nie akceptoważa, a raczej dopu- 
ściła do tego, by tn i ówdzie w miejsce posła 


mniejszości przy nowym wyborze wszedł poseł | 4*/ 


większości, co mowca uważa wprawdzie 
za niesprawiedliwe, ale w danych stosunkach 
za najmniejszą szkodę, 

Poseł Wassilke polemizuje z wywodami p. 
Abrahamowicza i oświadcza, że ze względa na 
wywody dra Grossa cofa swój wnio 
gek. 

Minister Blenerth rozprasza podniesione przez | 
dra Grossa obawy wniosku posła Starzyń-| 
skiego. i 

Następnie przemawiali posłowie Głąbiński 
i Starzyński, zwalczając zarzuty, podniesio- 
ne przeciw instytucyi zastępców. 

W głosowaniu wniosek posła Sta. 
rzyńskiego z nowym $ 36 ordynacji 
wyborczej do Rady państwa, przyjęto 
ze zmianą Hrubego. 


Pozrel Starzyński proponnje reasumcyę 


tha 


z 320 


Skalłon twierdzi, że po pogromie w "RE PEER nad $ 29 i 20, aby dokonać konie- 
wysłał tam komisyę śledczą ministerstwo|jcznych zmian. 


EBeasumcyę uchwalono i proponowane przez 
posła Starzyńskiego zmiany bez dysknsyi przy- 
jęto i przystąpiono do obrad nad § 36 (obecnie 
$ 37), dotyczącego ścisłego wyboru. 


Z obrad subkomitetu. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu s a bk o- 
mitetn zgłosił dr Herold (Wszechniemiec) 
wniosek w sprawie wyodrębnienia Gali. 
cyi. Przewodniczący dr Grabmayr oświad- 
czył, ż8 wniosku tego nie może poddać ani pod 
dyskasyę, ani pod głosowanie, albowiem prze 
kroczyłoby to kompetancyę subko- 
mitetn, śtóry wybrany został przez komisyę 
tylko dia wnioskn posła Starzyńskiego, tj. 
dla zbadania, względnie zmiany $$ 11 i12 ustaw 
zasadniczych. 

Wiedeń. Uchwalona wczoraj w gubkomitecie ko- 
misyi dla reformy wyborczej 6 przeciw 4 gło- 
som rezolncya posła Siarzyńskiego, ma nastę 
pujące brzmienie: 

„Zważywszy, że nie jest dostatecznie jasnem 
o ile przy zasadniczych zmianach organizacyi 
władz administracyjnych, także i ustawodaw- 
stwa krajowemu przysługuje współdziałanie, 
wnoszę: Wzywa się rząd, aby przy wszystkich 
prawodawczych akcyach, dotyczących organiza- 
cyi władz państwowych dbał o to, aby usiawo- 
wodawstwu krajowemu przysługiwał współudział 
w przeprowadzaniu organizacyi władz państwo- 
wych w tej mierze, o ile to jest spowodowane 
przez ustawodawczy zskrez działania Sejmów 
na poln organizacyi administracyjnej”. 


Pluralność. 


Wiedeń. Jak słychać, proponuje centrum 
przyznanie trzeciego głosu temu wyborcy, 
u którego zachodzi kumulacya dwóch znanych 
wam warunków. (W telegramie z soboty d. 39 
b. m. podaliśmy dla drugiego glosu nastepujące 
warunki: albo 1) wiek 35 i rodzina, t. j. zona 
i dzieci, albo 2) opłacanie podatku 25 koron, 
albo 8) ukończenie jakiejkolwiek szkoły śre- 
dniej. Przyp. red.) 


Koła polskie za piuralnością. 


Wiedeń. Koło polskie nekwaliło nie występo- 
wać s wnioskiem o wprowadzenie piuralności, 
ałe gdyby taki wniosek pojawił się, poprzeć go. 
Urzędownie ogłoszona nebwała Koła polskiego 
epiewa: 

„Koło polskie wzywa polskich członków ko- 
mišyi wyborczej, aby wszystkie wnioski, oświad- 
czające sią za wystemem pinaralnym, popierali, 
jeżeli wnioski te zgadzać się będz a zasadami, 
podniesionemi w toku dyskusyi.* 

W piątek odbądzie się posiedzenie Koła spe- 
cyainie dia sprawy rozszerzenia autonomii w 
myśl wnioska posia Szarzyńskiego. 


£GiGERNIGZK | lelegrat iezis 
siadomości „N. Reformy“ 


| dèi, 27 września 


Bern. Wczoraj zamknieto międzynarodową 
konferencye dyplomatyczną w sprawie ochrony 
robotników. 


Wojna handiowo-clewa z Serbią. 
Belgrad. Anustro-węgierzki poseł w Belgra- 
dzie wręczył dziá serbekismu ministrowi spraw 
sagranicznych notę rządu austro-węgisr- 
skiego, stwierdzającą że propozycya rządu 
serbskiego o podjęcie rokowań a Au- 
stryą nie jest wystarczającą. 
b ZOZ AD _m zz I] 
OGdpowiedziatny redaktor i wydawcą: 


michał Konopiński, 


RADERŁA NE. 
(£rtykały w tym dziale nie pochodny oë 
redakeyi) 

Zawiadamiam P. T, Interesentów, że amery- 
kańskle biurka nadeszły i można je cglądeć 
między godz. 10—12 przed południem i 4—6 
po poładnia przy ulicy Starowiślnej, 12, parter. 
4154 1 6 Zygmunt Lauer. 


Zakład ortopedyi 
massażu | gimnastyki ieczniczej otwieram dnia 
4 października. Ulica Szewska, I 16. 


Dr Jan Regiec. 


„Liliana“. Pokoje en pension od 7 


Zako ane do ił koron na donę — Kachnia do- 


orytarze (i wygody) ogrzane. 2796 3 17 


skonała. 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instramenta za gotówkę i na raty (nawet na 
21) najtaniej. Z. Raba- 

3769 11 Ulica św. Jana, L. 13. 


Cennik izby handlowej i przemysłowe] 
w Krakowie 
a 97 września (goda, | w południe. 
k Waiaty, 

Rabie papiorowe , . . « « » « « 
Markd niemieckie 
Franki papiorowe s... o 
Dyradziestotrankówki w uiowie 
iL Lety Esta, 

6*,, lósiy uaszawn6 prom, Banka hipoi, 110 KO 
sihh Listy zastawne Banke hipot. . . = = 
60, Listy sasawan Banka krajowego 100 40 
LJ 

E°), Listy mast, gal. Tow. brod. siem. niech, 06 96 
dd. o » o a o flic, 08 23 
e a s a a s n AOR DOSI 


il, śBligacys | peżyszki, 
stj, Galicyjskie osligacye propinacyjne , 99 
Ae Połyczka krajowa s 1. 1608 . . . 97 
4%, Pożyczka miasta Lwewe . . . . . 


4, a miasta Lwow sss 
ko, Obligacye komunalne Bazkujkraj. , 
Atth 

t'h 


...- 


LJ 5 a ' 100 

KSIEJUWE „ 4 » 4 . ; s: : 67 
WSL ej oly. 

Losy missis Ksekowa . 
Y, ARG ve, 

Akoye Banka hipotęcznega we Lwowie 67G 

5 Gal. dle h.i p w Krak 

Lwów-Oswniewos Jasey „580 — 


82 


050 
E — 


poleca na obecny səzon w najśw.eższych lasonaohko sty- 
umy, vaitoty żakiety, spodniozki do biuzek, blszki w łatane, 


angielskie i t. d. 


4 


Bibułki do papierosów 


Weteran z roku 1863 


sławny, kilkunastoma dyplomami uzna- 
nia za swą pracę odznaczony 


malarz portretów 


bez pracy i przytułka prosi o pracę. | II p. ganek, pom. 12—2. 
Tychsamych rodaków prosi, za których | == 


wolność krew przelewał. 
Maluje od 20 do 200 zir, za obraz olejny na płótnie, 
Prosi: Nie dajcie mi zginąć. Ul, Dła- 
ga 4, n p. Wł. Czarneka, 418810 
Uczę po polsku, po niemiecka i ste- 
nografii, Warunki przystepne. 


Zgłoszenia przyjmaje AGa 
„N. Reformy" pod 4145, 4145 1 8 


Jnteres Świadańkowy 


z wyszynkiem do objęcia od listopada. 
Zgłoszenia : Zarząd Kółka rolniczego 
w Dobromilu. Te S or - AB 16 


00002000000000000000 


Potrzebne mieszkanie 


z 2, 8 lub 4 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, możliwie z łazienką. 
Zgłoszenia pod 4140 przyjmuje |- 
Administracya „N. Reformy“. 4140 
02060000000005004-20 


Praktykant 


znajdzie zaraz umieszczenie w handln 
WY. Leśniowskiego w Krako- 
wie. 4160 1 8 


Pomocnik handlowy teryjneg b 


jetym w składzie Linoleam i Cerat, 


Rynek L 30. 4149 1 9 
PALARNIA KAWY 
gig” Krokowa, poleca częściowo 


aum-nraninne i hurtownie 


ae KAWY wyborowe gatunki 


ZA Kamy palonej 
Li najnowszym 


c i najlepszym spo» 
m sobem za pomocą 


KO 
A. saw; NOR oi „BOlącego powietrza” 


OKU po cenach 
Bynak gita najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


wade PE 169 9 


i 
Zna Znajdzie ym: ROA 


uczęszczająca do szkoły, przy nl. Sto- 
larskiej L 6. II p. drzwi 19. 4148 12 
s. 


Ji esk 


składający się z folwarku, 51 mor- 
gów pola i 16 morgów łąki przy 
szosie Podgórze- Wieliczka (5 klm. 
od Krakowa) do wydzierżawie- 
nia. Budynki gospodarskie w do- 
brym stanie. 4148 1 8 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w biurze p. Leopolda Epsteina 
w Krakowie, ulica Grodzka l. 59. 


Słoraza 
do sprzedania w koszarach Franciszka 
Józefa. — Wiadomość w prowianturze 
56 p. p. 4153 


używana, w dobrym sta- 
nie, na przodzie z ławe- 


Karetka 


czką, do sprzedania za 750 koron. —|___—_. 


Bkład powozów, ul Smoleńska l. 15 
w Krakowie. j 4020 5 6 


2 używane, dobre 


kotły parowe lokomobilowe 


do sprzedania za cen umiarkowaną: 


1 z fabryki Brand & Lhuilier, Berno, 
24 metr. kwadr., na 75 atm, 

a z fabryki Urbanowski, Ramocki & Ska, 
Poznań, 19 metr. kwadr. na 6 atm. 
Wiadomość: Bronisław Rzepecki, Bo- 

rysław. 4077 3 8 


DATOWNIA w Niegowici 
K. Nrupiński 
i Jan Długosz 


poleca znane z dobroci sery w krę- 
gach na sposób szwajcarski, desero- 
we w cegiełkach i krążkach z mar- 
ką „krówka“. 
Do nabycia w handlach korzeni 
i delikatesów, oraz wprost w sero- 
wni. Poczta w miejsco. 41138 


Każdego czasu do Wynajęcia 


miszkanie na wsi składające się s 4 pokoi 
i kuchni, godzina drogi od Krakowa, komuni- 
kacya dogodna, w miejscu poczta. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Poselska 24, 
4189 1 8 


zdolny i NE poleco- 
$olicytator zy obznajomiony do- 
kładnie z itpotdka, zawsze trzeźwy i 
pilny, posznkuje posady. Zgłoszenia 
P. P. W. poste restante Kraków. 4029 6 6 


| Kraków, Rynek gł. I. 18. | 

Skład wyrobów zietych i ') 
srebrnych najgustowniejszych 4 
w największym w wyborze. ! 
$ Zamiana, tadzież naprzwa bi- $ 
f żuteryj sumienna i mai i panktialia . 


p Chińskie zsóbróspo? po canach fa- j 
brycznych na składzie. 
a R6 64 O 


ZMIANA LOKALU! 


— Niniejszem mam zaszczyt zawia- © 
„i domić Szan. P. T. Publiczność, że 


Zakład Zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIE 


w Krakowie, przy ul. $zewskiej 2. 


Został przeniesiony 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 
Poleca swój skład zegarków ge- 
newskich i zegarów z. pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych 

z poręczeniem 3-letniem. 
Utrzymuje na fr DA ze 
złoia l srebra po cenach umiar 

Z poważaniem A. HOLIK. 
ZMIANA LOKALU! 2923 25 


UL Sławkowska L. I A, HOLIX Ul. Sławkowska L. 
o 'I "1 FISAOX AFIS '[N IIO 'V I 71 vqSAOTATYg 
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Bez Ameryki 


znajdzie każdy inteligen- 
tny i pracowity człowiek 
odpowiedni zarobek. 
Zgłoszenia pod „Bez 
Ameryki“ poste restan- 
te Kraków.  a4m91a3 


L. BRAKO. 414i 1 8. 


Il. 


Obwieszczenie. 


Starszy oficyał mę m. Lu- 
dwik Stabrawa przestał pełnić obowią- 
zki egzekutora miejskiego, a natomiast, 
przeznaczony został do czynności biv- 
rowych. 

Magistrat wzywa strony interest wa- 
ne, aby o wymianę kwitów albo o za- 
apokojenie pretensyi, jakieby do ołicyała 
Ladwika Stabrawy mogły mieć z tytuła 
jego urzędowania, zgłosiły się do Wy- 
działu Il. Magistratu w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia 21 września 
1906 roku. po upływie bowiem tego ter- 
minu Magistrat wyda ewentualnie kau- 
cyę służbową wspomianemu olicyałowi 
egz. Ludwikowi Stabrawie, a później 
zgłaszające się osoby odeśle z ich pre- 
tensyami na drogę prawa. 


Magistrat stol. Król. miasta Krakowa, 
dnia 20 września 19086. 
Prezydent miasta 
Leo. 


ZA DARMO 


— być nie może, ale sa bezoen sprzedaje — 
f. ZAKEN, Kraków, ul. Floryańska 31 
Dostawca Zwiąsku o. k. urzędników państw. 

segarek nikl. s napisem system Heskopf Pa 


sent s pięknym łańcuszkiem sł, 1'70, roge |- 


tek osarny złr. S'—, zegarek srobrny syster 
Roskopf Patent zir. 4*—, Gsegarek ułoclsty 
system Roskopf Patent słr. 8-50. Budstk twie 
sący w nocy słr. 1'50, Sogprik ueo słr. 9'— 
Łańcuszki srebrne od słr. waranoyń 
4-'gtnia, Wzarło PŚ a sle, wymienian 
baz trudności na inny przedrniotż, Zamówienia 
z prowincji uskużeczniam edwrotuą pocztą 
Bogato ilastrowane cenniki wysyła darmo 
ìi opłatnie. 8447 13 18 


Htio ma jame w głowie, 
używa raware 


Dra Oetkera 
proszku de pieczywa po'12 h 
snkrm wanilinowege po 12 h 
proszku pndynkowego po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre 


mi, można dostać za darmo w pge lt 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta. 1276 12 26 


2 Drezory Wtsanskiej m Kok» "te, nl Japiellintska 10 


NOWA REFOR] REFOB BA | 


y Le Délice“ T, Tutki 


Miyśl Polska 


Tygodnik poświęcony zagadnieniom życia narodowego, wychodzi. 
w Warszawie, adres: Krucza 47a. 


Filia na Galicyę: Kraków, ul. Długa 5, wysyła numer 
okazowy bezpłatnie na żądanie. 4058 8 6 


Prenumerować można we wszystkich księgarniach i TEL 


w. Stachowicz: 


krawiec męski 
w Krakowie — Rynek L. 29 
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra- 


jowych — Ceny umiarkowane. 
8599 10 10 


Krajowa fabryka lakierów 


LUCYANA BARANOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześcin odołeniaoh, branoliny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe. — Emalie i farby poko- 
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mar i żelazo, masa francuska, 
jak również farby drukarskie, — Do nabycia w-Krakowie*w handlach: Reima 
i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M Jaworni- 
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J. Sitka w Podgórzu. W Galicyi w han- 
dlach utrzymujących lakiery i farby. 
Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- 
ności odpowiada wyrobom niemieckim 8898 8 10 
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Maczka żużlowa Thomasa i 


Baczność na znak 
ochronny 


Baczność na znak 


> ochronny 


cj 


ew ow opvoer www ww 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozime, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 


Generalny reprezentant 
„Fabryk fostatów Thomasa“ 


Józef Karrach we Lwowie. 


Należy strzedz sią przed zakupnem faiszowanych | bazwar- 
tościowych Żużli o naśladowanym znaku. 2963 23 28 
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Rok założenia 1862. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


pod firmą 


ANDRZEJ BERNACKI 


ulica Sławkowska L- 
BEK poleca NA SEZON JESIENNY i nk RE "EG 


najświeższe i uajmodniejsze materysły krajowe i angielskie, które jnż nadeszły w wielkim 
wyborze. Zakład wykonywaje na samówienia wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat- 

nich żurnali, starannie | na czas umówiony. 4087 3 10 
Dla P. T. Przewieleb. Duchowieństwa sutanny wyrabiają specyaliści krawoy. 


Wpecyaluość firmy: stroje narodowe: kontusze, czamary, karazye. które także wypożyczać 
można na zabawy i do fotografii. 


Medele najnowsze. Ceny majniższe. 


Pasy angielskie 
oleje amerykańskie 


nadeszły do składu artykułów technicznych 
Biura Universum, Kraków, Podwale 13. 


4041 8 8 


XOOKIOCKACIOJOIOK 
Pierwszy najtańszy 


magazyn mebli i zakład 
tapicersko-dekoracyjny 
DUDZIAKRA 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 36. 


Qdznaczoue na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


s najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe krośniaki I weby zwykłej I prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dretiszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flaneie, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na ` fwrtuszki, sukienki, bluzki i t, p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIESOWICZA 


Księgarnia D. E. Friedleina 
Gio busy 


o średnicy w cantymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron 

Wysyłka na prow 


1 


Wosk podłogowy 


daje posadzkom silay połysk, a zmywać takow 


można wilgotną ścierką. Prospekt darmo. Wyłącznie do 
6734 4 4 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek. e 


nabycia u firmy 


Na czasie | 


do papierosów. 


1 | s [ia] e | se | 32. 


1:40] 2 30] 4:40] 7—| uzo 24— 


- 


_ Piątek 28 _Września _1906. 


01 8 eee 


Kraków, Rynek 17 poleca: 
Polskie 


8989 11 O 


iucyę odwrotnie. 


6 potem 


Na czasie! 


TAJNA 


sygnalizacyę elektryczną jako ochronę przed grabieżą w ban- 
kach, sklepach, domach prywatnych, przeprowadza Biuro elektrotechniczne 


Elektro- Inż. T. 


Kleczewskiego 4183 2 8 


AGRO DYE NAMO“ 


Kraków, ul. Biskupia l. 3. 


pozbywa się piegów, 
kto używa kremu „Metamorfoza!* Do 
tego celu służą również przeżwory ogór 
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. tarm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelieks 15, 
2384 95 5 


To, co dzisiaj każdy ojoiso, wychowawca 
1 człowiek inteligentny powinien wiedzieć o 
kwestyi płołowej, o chorobach wenerycznych, 
grozie ioh następstw, zapobiegań I krytycznym 
leozeń sposobie, poucza najlepiej książka na- 
pisana wedlug dzieł najznakomitszych przyro- 
dników i lekarzy naszej doby, a wydana na 
kładem księgarul 


D. E. jap =a w Krakowie 


Choroby a małżeństwo, 


Książkę tę poleca się szczególnej uwadze 
P. T. Lekarzy! 
Do nabycia we wszystkich kslęgarnlach 
kraju. 4073 8 B 


Tena egzemplarza 3 8 K. 


|| WDOWA 


po wyższym urzędniku, przyjmie na miesrka- 
nie panie lnb panienki z całam utrzymaniem, 
na żądanie lekeye mozykl i języka franc. Wiad. 
al św. Filipa 23, parter na prawo. 4053 4 4 


Metoda Berlitza 


Calder 
Dev aux ae: Cl fran- 


Lekcye zblorowe po cenach przystepnych. 
Jagiellońska 9, |. 4084 3 4 9, |. 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
BIRMY 


E&E. zajączek I Lankosz 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalna 
angielskie. 

IKeoe, Dorki, Filoe dywanowe. Flanoie 
watąpione, Wełnę do warowania | wszelkie 


Podszewki. 8770 4 0 
Składy 


w Krakowie, Rynok A-B L. 44, 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej | drobiazgowej, 


aktad konces. sprzedaćy Dedi z 


ms da sprzedania: 3728 109 0 


Garnitury saion. z broncami, Garnitur mabon. 

rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

antyczne z bronzami, Lnstro duża "mahon., 

Stoliki (ampir) mahov. z bronzami, Bztychy, 

Zegary, Porcelana, Pająk wspaniały z bronzu, 

oras wiele innych płęknych entyków, jakoteś 
i mebl} swykłycb. 


Lecpoidynu Maochowska, 
Kraków, ul. Szewska Ñr 5, |. p. 


nauczycie] języka an- 
gielskiego. 


4084 3 4 


Prawdziwe 


amerykańskie obuwie 


o 25*/, taniej niż n innych firm, tylko u 


JUNGZRWIRTHA 
ul. Grodzka i. 26 (Dom Wgo Suskiego). 
Polecam swój Magazyn bogato zaopatrzo- 
ny we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier- 
wszorzędnych fabryk karlsbadzkich 
i wiedsńskich, nadmieniając, że 
sprzedaję takowe po tych samych ce- 

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, ręczę za rze- 
telną usługę i kreślę się z wysokiem 


— Kosztorysy bezpłatnie. 
Osoba młoda, inteligentna, poszukuje 
posady. Zna się na gospodarstwie, 


krawieczyźnie, kuchni, 
Adres: M. G., Krakow, 
parter, na prawo, 


ul. Staszica 8, 
4004 6 6 


NIEMKA 


udziela lekcyi, Warunki przystępne. 
Werner, Bosacka 11, II p. 4104 2 9 


L polska, pisząca bis- 
Stenografistka gie na kilka syste 
mach maszyo, posiadająca szkołę handlową f 
i waletnią praktykę biurową, poszukuje posady. 
K L poste restante Kraków. 410% 95 


Z kapitałem 5000 koron 


poszakoję kupna interesu haudiowego lub też 
przystąpię jako wspólnik. 
Zgłoszenia tylko listowne pod B. M. 5000 
posto restante Kraków za okazaniem kwitu in- 
seTALOWEgO. 4118 3 8 


BUFET 


w teatrze ludowym jest do wzięcia. 
Zgłoszenia między godziną 7—9 
wieczór. 4180 3 3 


Zaraz potrzebny 


PRARTYRANT 


tylko zamiejscowy, do haudln korzeu- 
nego 4193 2 6 


Jana Nagla 


w Krakowie, ul. Szczepańska I. „A 


Skóry 


piękne z dzików (sześć sztuk), yY, 
pokoju męskiego, po 16, 15 i14 koron. 
Bulion z drobiu i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owece kan- 
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pikle kornizzony miesza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 haierzy. — 


Kazimiera Maiczyńska 
Łapszyn, p p. Brzeżany. 
0 A MER a 


W Sułkowicach 


jest do wydzierżawienia w rynku sklep 
z mieszkaniem, składami i piwnicą; ró- 
wnież urządzenie sklepowe do sprze- 
dania, 
Wiadomość: Zarząd szkoły w Marcy- 
porębie, poczta Brzeźnica. 4044 88 


Świeży miód pszczelny lipcowy 


desrowj, patokę, wysyła w 6 kg. biaszankach 
tzozelnie zamkniętych, pe 6 ksros z spłatą 
pecztewą i blaszanki. Miód pltny zaś, w szkia- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ke- 
rou 60 hal., również z opłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dobr ziemsk. 
! pasiek Zygmanta Lityńskiego w Siamikowcac 
poczta Silemikowce., 8995 8 2 


| teg wlk czeskie, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

zn złr. 9-25 l. Jindřich, Meloik (Czechy). 
8E85 16 80 


Posiadacza kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić de M. Brennera, Jubliera, ul. Szpl- 
taina 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwsgę 

ua adres, 8751 12 %4) 


Mający liszaje 


nawot tacy, którzy aigdzie „nie gnaleźli vie- 
czenia, niech zażądaja prospektn i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 

s C. W. Rolis, Altana (lilhe. 8517 1% 19 


Gratis i franko 


wysylam każdemu swój wielki, bo- 

| gam ilustrowany z praessło 

1000 odbitek dobrych a tanich im- 

stramentów muzycznych wszelkiego 

rodzaju — HANNS KONRAD. 

Dem sksportewy towarów mary" 
eznych w Rróx Nr 628. 


Skrzypoe dla > - jących jaż za 
K 480, 650, 6—, 64:80 i j- Bryczki po 
K —80, 1-—, 1:40, 180 I ei Cytry, hat- 


Ą monie itd, również na składzie. Ryzyka siema. 
w Korczynie obok Krosna. [ponaga Deweina wymiana inb qwret pieniędzy. 
== Na iądanie wysyła się próbki 1 cennik opłatnie. 489 87 0 14070 26 M. JUNGERWIRTH. 2887 86 80 
cza" dwany + BERNADETA TA” RAA RNA 7 ——T - - EF: pou 
Weg LKEKSIT 2 Serada 


